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Zbierające si~ dził w Pekinie Umacniajmy s_ojusz polsko-radziećki 
-rękojmię niepodległości i· rozkwitu 

1 
Zgromadzenie Przedstawicieli Ludowych 

uchwali pierwszą w dziejach Chin 
,-naszej Ojczyzny· konsłyłuctę 

PEKIN (PAP). - Dziś roz­
poczęły s ię w Pekinie obrady 
Ogólnochińsk:ego Zgromadze­
nia Przedst.aw:<::eli Lud.O\'.")"<:h, 
które m::hwali pierwszą w 
dziejach Ch'.n konstytucję. Ca 
łe Chiny żyją tym doniosłym 
:wydarz.enlem. 

„Pow:tamy pierwsze w hi­
storii naszego kraju Zgroma­
dzenie Przedstawicieli Ludo­
wych wielkimi zwycięstwami 
produkt:yjnyroi" - pod tak:m 
r.asłem pracują od 'ń-"°ielu mie­
sięcy setki tysięcy chłopów i 
robotn:ków. 
Pragnąc godnie uczcić I se­

sję ogólnochińskiego zgrom.a­
dzenfa ·robotnicy Arui·zania od­
da.U niedawno do użytku wal­
.cownię blachy, w której 
wszystkie procesy produkcyj­
ne są zautomaiyzowane. W 

I . Dziś ysłąpi 
zesp 'I 

Chinach powstaje pierwsza w 
kraju fabryka s.amochodów. 

Coraz w:ęcej chłopów chiń­
skich z,rzesz.a się w si)ółdz;iel­
niach produkcyjnych i gru­
pach pomocy sąsiedz..ltieij, · któ­
re obejmują obecnie· 60 proc. 
w.;;zvstk'ch g-osoodarstw chłop­
skich. Mechanizuje się pracę 

na roli. W ;:;ągu 6 mies:ęcy 
roku bieżącego chłopi otrzy­
:nali od państwa ponąd 100.000 
rćżnych narzędz: i maszyin rol­
nicz~h. 

Jak w Czechosłowacji 
unowocześnia się 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena 20 gr 

!O DZ KI 
EXPRESS 

Rok II Łódź, środa 15 września 195ł r. Nr Z20 (323) 

• „ 

przemysł 
włókienniczy 
obrazuje ·ciekawa 

W!~::a R:w~~~~~ roczys a aug 
~ijs~~:~ckJ~kC:af0i~~~a~ Miesiąca .PogłAbienia Przy1'aźni 

Rejs _ 1 

pokoju 
5 wrześ~fa br. 
tys ;ące m.eszk.ań 
ców Le-nlnqradu 
w;tały S&rdecmle 
uczestn: ków „-O:<!>J 
su Poko tu" i<tó· 
r=y przybyli na 
polsklm ' statl<u 

•• Bato-ij0
• 

Na zd;ęclu: w!ec 
w porci e len n· 
qr;;d"tk:m po ze) 
śc·u ucze:;.ti„ków 

rejsu n.a ląd. 
Fot • . CAF 

a yezn, 
Armii 

Radz\eckiei 

I Łodzi w obecnosci mm1stra ~ 
przemysłu lekkiego Eugeniu- · p I k R d • ki • 

l sza Stawińskiego uroczystego 0 S 0- a Zlec reJ 
'~a~~~wel'~~~~ni;:~~tu~: W ·todz·1 ·1 WOJ·e· W·O· ·dztw1·e 

Dziś o godzinie 18 w ha­
li Wimy przy '1-L Armii 
Czerw~nej 80 przywitamy 
Zespól Muzyki Pieśni i 
Tańca Armii Radzieckiej, 
który przybywa do nas na 
gościnny występ. 

Wieczór ten, zorganbo­
wany w ramach Mlesla.ca 
Pogłębienia Preyja.źni Pol­
sko-Radzieckiej, stanie się 
ma.nitesłacją na cześć przy 
b • • ·eh do nas reprezentan 
tÓw na..zego bratniego na­
rodu. 

Bilety do nabycia w ka­
sie halL 

KATASlROFA 
W WIOSCE JAPOŃ.SKIEJ 

TOKIO. - Co najmniej 45 o­
sób poniosto śmierć podczas ka 
tastrofy obsunięcia s i ę z iemi w 
wiosce Mlzukami na południu 

, prefektury Kumamoto na wy­
spie Kiusziu. 

SAMOLOTY 
KUOMINTANGOWSKIE 
aC>MBARDUJĄ MIASTA 

CHIN LUDOWYCH 
PEK\N. - Samoloty kuomin­

ta ngowskie wtargnęly w dn;u 
12 września do obszaru po­
w ietrznego Ch1!1skieJ Republil<i 
Ludowej 1 zrzuciły kilkanaście 
bo mb na miasto Czuehozlso w 
p rowlncjJ Czekiang. Bombowce 
n iep rzyjacielskie zostały prze· 
pędzone przez samoloty mv~­
llw&k fe chińskie) annii ludo­
'We!. 

WYMIANA JEi:tCO'W 
W WIETNAMIE 

HANOI. - Do dnia 8 wrześ· 
n ia br. dowództwo w i etnamskiej 
armii ludowe) przekazało wla· 
d zo m fran c;rnklm ogółem 12.oso 
jeńców wojennych. w tym jed· 
nego gene rała . 3 putl<own ików 
12 podpułkowni\{ÓW, 38 maj o 
rów. 145 ka pHanńw oraz 3 3 8 
poruczników i podporuczników. 

ZYSKI 
KONCERNOW BRYTYJSKICH 

LONDYN. - Jak wynika z da 
nyoh opuhl lkowanvc h Pr7"' 
dziennik .. F n anc·a1 Times". zy­
s~\ 1<0 n:::ernó w b1·vty jskich nie 
us:annie wzrasta.tą. 

W c : ągu p!e rwszych o4mlu 
m '.esiec)I 1954 ro k u z:v.ąki 2 .500 
l<oncernc'>w 1 w ielkich soółf'K 
akcv\nvch wvn iosłv 1.282 mi­
IJonv r11ntc'>w s zlerl i n'(ńw . czvli 
<' 129 m!l 'onów '\ 1 .2 proc.) wlę · 
=et niż w poprzednim okra.ole 
8-m !e..ą\ ~znvm 

Ovw lrlendv wvotaoo·ne l'łk„lo· 
narius zom wzrosły o 21 proo. 

l<ONGRES 
PIS4ll.ZV AR.&.BSKICH 

O A MA57,EK Zakończvtv 
się r u o brady Kon <rrc• u Pi.<:.arzy 
Arahskic h . w któ r v m bral i U· 
d 2''eł o rzeds1aw1c le!e L iha'lu 
Syrii. E{l'ip 'u traku 1 .Jordanii 

'Ila oorza dku obrarł k'1n<rresn 
rJ gurpwa ły m . \n sprawv· W'll 
k i o pokó.I w literarurze kra1ów 
'lrahok!ch . orzekranu na )ęzvl< 
a~abs k' dz' el [)() <to;-pnwvch ni l'~ 
rzv 1nnvc h kra 1ów oraz zhl l że 
nia a"'ahcok i P-::ro '('?VkA li t!?"'::l ... 
'<' ,..~" 1<> 1ezy ka szerokich rzes-, 
łurlnwvc~ 

przemysłu wlok1enmcrego. · 
Wystawa obrazuje dorobek · 

czechosłowackiej myśli twór- w pięknie udekorowanej nęllśmy · zniszczenia· tuiszegi. mia· 
czej na polu unawocześnieni.a sali teatralne)' MDK odbyła sta. Od narod(>w radzieckich otrzy 

Z 
maliśml' .:hleb I surowce, dzlekl 

przemysłu tekstylnego. a.pre- się wczoraj akademia inaugu- ZSRR rozwl)a się na51: przem)·sl. 
zentowane aparaty dają włók- rująca Miesiąc Pogłębienia Jako wyraz wdzięczności l przy· 
ni.3rzom możność - w opar- PrzyJ'aźni Polsko-Radzieckiej Jażni natychmiast powstało w Ło· 
ciu o naukowe wskaźniki i w Łodzi." dzt TPP•lł . w 1945 r. llczyło ono 30 kół o 2 600 członkach. Dziś ma-
wyliczenia - osiągnięcia wł.a.- w akademii udział wzięli my l 209 kół I 190 tys. członków. 
ściwei jakości produkcji i wy przedstawiciele Partii Prezy- TPP·R stało sie najbardziej ma· 

d 
· · · · d . ~ sowa I powszechna organizacją. 

a3nosc1 pracy. przy Je nocze d1um Rady NarodoWeJ m. Ło-- Ma też ono do zanotowa.nla nie· 
:nym zmniejszeniu wysiłku fi dzi, wojskC;l, organizacji maso- mało osia«nlet·. . 
zycznego. wych oraz przodowniCV pra- Zor111anizowano 5 tys. łmprl'Z róz 

. · • nego rodzaju: art:vstyczny~h. oświa 

Szlakie.m '\valk 
wyzwoleńczych 

cy. Referat wygłosił przewod towv<:h, konkursów. wystaw itd. 
niczący Łódzkiego Oddziału 15 t:vs. osób ukońnylo kursy Ję· 
TPP-R _ Kubiak zyka r_os:v.l•klego. Dzleki pracy ak 

. . : tywlst'lw TPP·R ludzie pracy -.a-
Łodz wiele zawdz1ę~za Krajowi noznawali sle z doświadczeniami 

1'..ar\ - 11odkreśltł mowca. nanltl ra.d.zlecldeJ. wykorzystywali 
Dzięki ArmU Radzieckiej unlk· Je do swej pracy, 
-- Celem dalszej pracy TPP·R jest 

dalsze umasowienie szeregów or­
ganizacJI I coru blltne ·u.lJO'lln.&­
wanie soałeczeń•twa z tyciem I 
o<:l~ęnię.:iaml narodów radziec· 
kich. 

Na zakot\C7.f!llle uroezystoiir! 
inau~llracll Mles!l!l"" odbyła się 
bor;ata cz~ć art:v~tyczna. 

* · - ~ 
'f'l'a akademię wojewódz:ką . 

zorganirowa·ną w sali posle­
dzeń Prez. Woj. RN, przybylo 
w <l_niu wczorajszym wielu 
przodujących chłopów i robot­
ników - aktywistów TPP-R 
ze wszystkich powiatów na­
szego województwa. W czasie 
uroczystości przewodniezący 
Prez. Woj. RN Julian Horo­
decki udekorował honorowy­
mi .odznakami. naj.akty?Vniej­
szych członków TPP-R z te-

Spotkanie młodzieży 1-ódzkiej 
z przedstawicie!ami 
Komsomołu 

szonych przez przewodniczą­
cego ZL ZMP - Jerzego Cha­
belskiego, wit,my nfezwykle 
serdecznie, zabrał głos Wiktor 

W sali teatralnej ZPB tm. Kozłow. 
Dzierżyńskiego odbyło się wczo Mówił on o pracy radziec­
raj spotkanie młodzieży lódz- kiej młodzieży nad dalszym 
kiej z przedstawicielami Kom- rozkwitem gospodarki narodo­
somołu. Młodzież bratniego wej ZSRR, a szczególnie o Jej 
l{l'aju Rad reprezentowali na udziale w likwidowaniu ugo­
tym spotkaniu Wiktor Kozłow rów, w umacnianiu radziec­
- zastępca kierownika wy- kiego przemysłu oraz o postfl­
działu do spraw młodzieży pach w nauce. 
wiejskiej Komsomołu oraz Mi W części artystycznej wystą 
cha.li Jellzawletin - I sekre- pił zespół pieśni i tańca ZPB 
tan kujbyszewskiego obwo- im. Marchlewskie_go oraz ter­
dowego kl.'mitetu Komsomołu. I cet wokalny ZPB im. Stalina. 

Po słowach powitania wyglo (se) 

a . 
. 

' 

Liczba gromad i gmin, któ­
re wykonały w 100 proc. do­
stawy zboża lub zbliżają sie 
do tej cyfry, stale wzrasta. N:;i 
dzień 13 bm. w pełni rozliczy­
ło się z państwem~ 6 gmin, 
258 gromad, 52 spółdzielnie 
produkcyjne. 

* ... * 
Powiat łęczycki w skupie 

zboża zajmuje przedostatnte 
miejsce. Do tej niechlubnej Io 
katy przycz_vniaią się przede 
wst.vstkim eminy Tum~ Topo 
la Królewska, Mazew oraz So 
bótka. . 

12. IX. 1954 r. odbył się Ce1\­
tralny Raid Turystyczny -
na historycznych ·szlakach 
walk wyzwoleńczych. W rai­
dzie wzięlo udz.ial pcmad 
1.000 warszawskich tury­
stów, kolarzy, · motocykli­
stów, wodniaków i piechu-

renu województwa. w 90 proe. wywiązało się 
Na ~kończenie akad,t;mii od natomiast: 50 gmin (w tym 15 

była się bog~ta. częs.c arty- w pow. piotrkowskim). 

Szybsze wykonanie planu w 
tych gminach utrudniają 
zwłaszcza kulacv I ich poplecz 
nicy. Np. w grom. Pieczew. 
gm. Sobótka, zalega z 15 q 
Jan J{lopecki. który ,.na od• 
czepne" dostarczvł z;i. ledwie 3 

Schmidt-Wittmack styczna, w ktoreJ m. m. v.ty- · 
stapil zespól Tomaszowskich l W woj. łódzkim odbyły się 

apelu ie Z::ikładów Włókien Sztucz- dotychczas 523 manifestacyj-
nych. · . ne dostawy. 

rów. do kolegów ~----....--- ... 

o o 
q zboża. Ft"anciszka Klarę 
corocznie trzeba pobudzać do 
dostaw karami. W br. <'Zeka Na. zdjęciu.: wesoia. „roz­

grzewka" przed wy1'u.sze­
niem na. trasę raidu pieszego. 

CAF - fot. Tymiński 

w Bundestagu 
BERLIN <PAP). - Aqttn<:J.a AON et Skład reprezentacji na mecz z NRD 

on również na to, zwlPkając 
z zawiezieniem n;i punkt ~ku­
pu 2.570 ke ziarna. Podnbn;e 
czyni Frandi:~k Zawad7.ki; 
l<tóry nie dostarczył jeszcze 

opubllkował.a li-st posła CD"U 
Schmldt-W1ttmacka do koleqOW· [§] Protesty Og1iwa i Unii uwzględnione 

~o Brukseli i Bonn posłów z Bund<tstaqu zachodnlo· r;:;w OWIS • d li • 
niem .eck \eqo. Schmidt-Wlttmack &Ba wnca1ą D li 57 q. . . 

·przodównikami w SobótC'e 
Stare.I sa m. m.: Jan Wa11lak ł 

przeszedł - jak wiadomo - do r.::1 p I k A ł • • 
Niemie<0kej R<!>publil<I Demokra- 1.21 0 $ I- 0$ fll W SZeflllerCe 

Eden konferuje SKŁAD REPREZENTACJI 
NA MECZ Z NRD 

Komisja sportowa SPN wraz z 
Padą T-eneraw us.taliła JUŻ ski.ad 

16 września br. - zamacza 1 reprezentacji Polski n.a mecz z 

tycmeJ, nie moqąc poqodzlć się 

z antynarodową polityką Ad<>-

nauer~. 

RZYM (PAP). _ 14 bm. bry list - ~będz.ie się w ~undes- NRD w Beri nie 26 bm. 

tyjski minister' spraw zagra- tagu wazn~ ~ebata posw:eco- sziTsE:.ANl~~~~o~URN~e~Żcz~!". 
nicznych Eden rozpoczął roz- na zagadnieniom pohtyki za- GRZYWOCZ, SĄSIADEK. TRAM­
mowy z przedstawicielami rzą granicz.r.ej. Roz.mowY. jakie PISZ, CIE~LIK. BRYCHCY, MOR­
du włoskiego w trzecie•,· fazie przeprowadziłem w Bonn, Ber DARSKI. Rezerwa: PAJOR, OR· 

w Rz1mie · 

ŁOWSKI, ZIĘ'.T ARA, ANIOŁA. 
swej POdróży PO kontynencie linie, a przede wszystkim o- Kl<!>rownlł<iem dnityny Jest 
europe1skiln. Podróż ta pozo- ~Uitnio w L ipsku w związku z Stroqulskl, a treneratf11 Jes'onka. 
sta.ie. 1ak wiadomo. w związ- tamtejszymi Targami przeko- Matias 1 Górski. Z drużyną wy­
ku z poszukiwaniem „zastęp- nały mnie. że z..i·ednoczenie 1cżdżaJą: sędzia Fronczyk i 1e· 

1<arz: dr Stocki. 
cz:irch ro~iązań" sprawy re- Niemiec jest gorącym prag- li reprezent.acJa Polsle', która 

m1htarvzacn Niemiec zachod- :iieniem ludności obu części ąrać będzie "' rym ioamym dniu 
nich po odrzuceniu EWO przez . . w Krakowie zestaw ona będzie z 
parlament francuski. naszeJ OJCzyz.ny, następuJących p;łk.arzy: 

Poprzednio Eden rozmawiał' Dlatego proszę was ~zyst- WYROBEK. SKROMNY, SOBKO· 
WIAK, W4LCZ4K, HEJOSZ, SIE-

w osłabionych 
za słuszne. 

sl<ładach uzn.ać Je Marian Rzepka. Wywiązali się 

Wyznaczono -we term ~ny 
spotlcan Gwarrla (Kr.) - Unia 
(ClJorzów) 1 Oqn:wo (Bytoml -
~iwo (Kr.) na czwarte-1< 7 pat­
d:alernlk.a. 

OWKS WRACAJĄ DO LIGI 

oni ze wsz)'Stkich ribowiązków 
wohec państwa. a R7.epka w:ro 
rowy hodoVl;ca dostarczvł w 
br. już 8 tucimików ponad 
plan. 

Do gmin, w których wielu 
l<lerown•ctwo p ionu s.po.rtowe- chłopów zwleka Jeszcze z do-

ąo wystąp to do SPN GKKF z t j J · ł k" 
wnlosk .em o dopuszczen 'e do .-oz ~ awam .na ezy ~ ęczvc im: 
qrywek mistrzowskich 11 łiq1 pił- Tum. gdzie sabotn.łe akcję sku 
karskie] ze-spotów OWKS Krako· pu 281 gospodarzy, którzy nie 
wa. Bydqoszczy I Wrocławia. pnystąplli je&Z<'ZC do rozll-

Prezydlum ustosunkowało S'J i i ' Tk 
do teqo p.-zychyln·e z tym, że ezen a s ę 'l panstwem. a• 
p 'erwue dwa zespoły qrać będą czew - lt"d7łe .t9klch ro1nlk6w 
w li llc"ze, a Wrocław w lldz" mię jest 193 i Witonia - 148. 
dzywojewódzkiej . W ten sposób -
w roku przyszłym li llqa Uczyć Przoduje w pow. lęczy~ 
będzle 14 drużyn. kim gm. Poddebfce. Wykonała 

POLSKA - AUSTRIA 
W SZERMIERCE 

ona już 911 proe. dostaw. Rn­
~oźno f Cboclw sT.Ybklml krG 
kami zbliżają się do 90 proc. 

W Brukseli z przedstawiciela- kich. koledzy z boń.s·kiego Bun NIEK. JANCZYK. CECHELIK . CIU· 
mi krajów Beneluxu i w de5tagu. 0 wykorzysta.nie wszel PA, KEMPNY, PIĄTEK. KOKOT. 
Bonn - z Adenauerem.. k" h ·1· ś . . KRĘ'.żEL, JEZIERSl<I, GLAJCAR. 

Na zakończenie swei podró- 1c mo2' ;wo c1 dokonama za LEWANDOWSKI. JODt.OWSl<t, PO w dniach 2 , -24 paźdz!eni'l<a 
żv ma on odwiedzić Paryż i ;adniczego zwrotu w polityce cwA. B.&.RTYLA, HACHOREK. walczyć będą w Warszawie szer- W Rogoźnie w 100 proc. roz 

I 
m•erze Austrll. 

spotkać sie z Mendes-Fran- ~graniczne.i w duchu narodo- UWZGL~DNIONE PROTESTY w pierwszych dwóch d"tach liczyło się ~ pań!:twem już 579 
cem. Na czwartek zwołane zo w:ym. zwrot ten jest koniecz- odbędzie s1ę .n ledzynarodowy t4r l!ospodarzv. a w Chociwiu 30~, 
stało sp~jalne posiedzenie ra · , Prezydium SPN GKKF rorpa- n l<!>f szl!nn erczy z udz'.ałem „.,_ W obu tych l?l'Tiinach do dn-o 

d 
· . . k: . nościa PO bankructwie „euro- I trywało protesty zqłoszone przez prezentantów .e.u„trl! a w sobotę ł 

Y atlai;tyckieJ, na tnrym . . „. . . 
0 

C''ln :wo tBytoml 1 Un : ę tChorzowl i n ' edz ' elę 23-24.10' m 'edzyoa•\- staw nie przvstapi 0 jeF~r.e 
Eden złoz:vć ma sprawozdanie '")e1skie1 polityki kanclerz.a f ; „o• ·.an<>wlło ze wzqlP.du ,..a to. I ~+w owy mecz s1e,.,,..lerczy POL· 7-a ledwie kilkunastu chł&-
z. odbytych roi.mów. Adenauet'a. l'i:e qrały one "ie ze siwoJeJ winy SK,t. - AUSTRIA. łZ. O.) pówt 
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Niesnaski w baodaiowskiej klice Zhąfq Pionierski zaciąg 

Szef sztabu zabarykadował • 
się 

w swej rezydencji 
ze strachu przed premierem 

a premier otoczył swój pałac 
oddziałami policji 

bojąc się szef a sztabu 

dy pancerne i oddziały woj­
skowe. Równocześnie premier 
Ngo Dinh Diem zamknął się 
w swym pałacu i otoczył się 
oddziałami policji, obawiając 
się zamachu wojskowego. 

Z doniesień koresponden­
tów zagranicznych wynika, że 
niesnaski między administra-

1 cją a wojskiem mogą z łatwo 
ścią przekształcić się w prze­
wrót polityczny. 

Dalaj Lama 
u Mao · Tse-tunga 

PARYŻ. (PAP). Według dol Pragnąc pozbyć się swego 
niesień z Wietnamu południo- głównego przeciwnika, pre­
wego, toczy się tam ostra wal mier Ngo Dinh Diem wydał 
ka o władzę pomiędz.;'. posz- 10 bm. rozkaz generałowi 
czególnymi członkami kliki ba Nguen Van Hin, by natych­
odaiowskiej. Tarcia pomiędzy miast udał się na 6-miesięcz- PEKIN (~AP). - Agencja 
poszczególnymi ugrupowania- ny pobyt do Francji, rzekomo dN<>:WJ7c

1
h
1 

bChm podaje, że w 
mi w klnie tej kliki wzmogły w celach naukowych. · nl'U m. przewodniczący 
się zw!aszcza po podpisaniu c~·~raln~go rząd~ . ludoweg~ 
\V Genewie porozumieni w Jak uonosi agencja „France Chm.skieJ Republ.ki. .Ludowe~ 

. . .a . Presse", Nguen Van Hin od- M.ao Tse-tung przyJął Dal•aJ 
spr.a wie przerwania. dz1ałan mówił wykonania rozkazu i Lamę i Panczen Lamę oraz 
WOJennych w Indochinach. b k d ł · · · · N .b ·d . . . kl lk za ary a owa się w sweJ re- towarzvszące im os oby i p!'Ze-

aJ ai. Z?>eJ • zacie a wa a zydencji w Saigonie, która prowadził z nimi t;erdeC!lllla 
toczy się między grupą, na chroniona jest przez samocho rozmow · 
c zele której stoi premier rzą- ę. 
nu boa.daiowskiego Ngo Dinh 
Diem, a kołami wojskowymi z 
szefem sztaibu generalnego ar­
mii baodaiowskiej generałem 
Nguen Van Hinen na czele. 

Z braku środków 
do życia 

Dr Całinieh 
popełnił 
samobójstwo. 
wraz z mną 
i dwojgie111 dzieci 

BERLIN (PAP.). - Agencja 
:ADN donosi, re zamieszkały 
w Gelnhausen w Niemczech 
zachodnich lekarz-dr Gerhard 
Calinich popełnił wraz z żo­
ną, 16-letnim synem i 14-le­
tnią córką samobójstwo przez 
rzażycie trucizny. 
żona dr Calinicha pozosta­

wiła list do władz, w którym 
wyjaśnia, że cała rodzina mu­
siała pope~ić samobójstwo 
wskutek braku środków do 
życia. 

: .. · .. , . „ 
· 1 : . .. 

.. 
·, 

Ne>wvm zastępcą ministra spraw zagranicznych Sta­
nów ZJedne>cze>nych mlan-o wany został Herbert Hoo­
ver mło<l.szy, radca prawny wielkich trustów naftowych. 

(Z prasy) 

..• 

~.f . 
.. - ., 

- Szorujemy i szorujemy, a tu wciąż pachnie naftą. •• 
(Rys. J. Malak „Dlkobra:r.") 

Z apraw<lę - powi.adam Wam - sytu­
acja staje się za•gm.atwa,na do niemo­
żliwości. I gdyby± tyl:ko za.gma,twana! 

Z emigranckiej szopki 

DROG~ Rc>wlHĄ TRZYKROTNE· 
MU OKRĄ2'EN1U KULI ZIEM­
SKIEJ PRZEJECHAŁ TADEUSZ 
RZEżNICZUK N-A PAROW~IE 

TY2·1190 

Sapiąc wtacza si~ do pa"O­
wozown1 Lublin Główny loko­
motywa Ty2- 1190 przodują~go 
maszynisty Tadeusza Rzeźniczu 
ka. Parowóz ten Jest już do­
brze wysłużony, W ciągu ostat­
nich dwóch lat Rzeżnlczuk prze 
jechał na nim bez awarii 127 
tys. kilomewów, .tJ. drogę rów· 
ną trzykrotnej długości równi· 
ka. 

Ten czołowy maszynista jest 
nie tylko przodownLklem na lu 
bełskich szlakach kolejowych 
w długiej jeździe bez remontu 
parowozu. lecz celuje równiez 
w os-zczędności pa1 ;wa. W ciągu 
ostatnich 2 lat zaoszczęd2H on 
ponad 506 ton węgla. 

W KRAKOWSKIM OGRODZIE 
BOTANICZ!llYM KWITNIE 

LIANA 

W krak<l'WlS'k!m Ogrodzie Bo· 
tanicznym, posiadającym liczne 
okazy rzadkiej roślinnośoi, za­
kwitła liana teocma radi­
cans , której ojczyzną jest Arne 
ryka Poludn"owa. Li.a.na pieczo· 
łow:cie piel Ggnowana przez per 
scn.e1 Ogrodu Bo'anicznego za­
chwyca licznych b~'Walców ogro 
du swym p ięknfm kwiatem o 
kształcie kielicha i kolorze po­
marańcży. 

NA MORZU PóŁNOCNYM 
ZŁOWIONO 200·KILOGRAMOWE­

GO TUNCZYKA 

W Państwowej Wy 
twórni Papierów 
Warlośclow;vch w 
Warszawie zgłosi­
ło się na. a.pel Za.­
rządu Głównego 
ZMP pierwszych 
pięciu młc·Jych o­
chotnili:ów na wy­
jazd do nowo-
organizowa.nych 

PGR. 

Na zdj~ciu: ocho\ 
nik do pracy w 
PGR - Bllgumil 
Wielochowski skła 
da. jednocześnie 
deklarację z proś­
bą o przyjęcie gQ 

do ZMP. 

CAF - fot. Matti 

Realizator „Skanderbega" 

ma zamiar nakręcić lilm 
o Puszkinie i Mickiewiczu 

Z <?kaz.Ji VII Festiwalu Filmów / cji radziecko - albańskiej -
Raclz;eck1ch w Polsce pr.zybyla Skanderp"g" 
do WarszatWy deleqacja kinem.a- " '" • 
toqrafi.: radzieck:eJ. zapytany 0 swoje plany na 

W S'kład deleqacJI wchodzą: S. najbliższą przysz1ość i:eż. Ser-i 
JUTKIE.WICZ - lau•reat Naqrody giusz Jutklewicz oświadczył: 
Stalinowski")• odznaczony tytu· 

N'e Jada rybkę , bo 200-kilo- łem - Zasłużony Działacz Sztuki 
gramowego tuilczvka ztowili ry. RFSRR, przewodniczący de!eqa· 
bacy kutra WLA-108 na Morzu cji; M. PAPAWA - dramaturq 
Pół.nocnym. i scenarzysta; S. TROFIMOW -

dyrektor Z..rz. Rozp-o·wszechnia· 

- Jednym z moich najbliż• 
szych zamierzeń jest przystą„ 

pienie z kinematografią polską 
Wyciągając pchlą si eć śledzi nia Filmów M n. Kultury ZSRR; 

rybacy zauważyli, że wokół W. USZAKOWA artystka f:I. 
niej krąży kUl<B tuliczyl<ów, kti moowa oraz L. CZIRKOWA·GENl­
re widocznie polowały na zdo· KA - artystka filmowa. 
bycz. Wprawdzie łowienie tuń · 

do realizacji filmu biograficz• 
nego o Puszkinie i Mickiewi• 
czu. Film ten poświęcony bę· 
dzie rosnącej z dnia na. dzień 
przyjaźni obu na.szych narG-t 

cz)·ków nie jest specjalnością Przewodniczącym delegacji 
naszych rybaków, postanowili jest Sergiusz Jutkiewicz, przy 
oni Jednak spróbować szczęś· jaciel i bliski współpracownik 
cia. Zarzucili mocną, &ta.tową . . . S dów. 
l i nę zako1\czoną haki.em. na I n~ezapomi:ianego. rezysera .er 
l~tórv:m zaczepili na przynętę giusza E1senstema. Opowie· 
sledzia. dział on kilka interesujących 

Gdy tuńczvk - a był to .le- szczegółów o początkach swej 
den z dorodniejszych okazów pracy w filmie. 

W dotychczasowym dorob· 
ku filmów fabularnych, jedne· 
go z najwybitniejszych i naj· 
bardziej zasłużonych reżyse-

Wodoszczelne zegarki 
w sklepach 
Centrali Jubirerskiej 

- potlmąt przynętę. rvbac~ 
l'O'ZPOCZPli z nim k'lkugodzlnną 
w~kę. Tu1icz~·k bronił się ze 
wszystkich sił, a przyipomni~ć 
warto, że uderzenie ogonem te i 
rvby może zabić człowieka. 
Wre<>zoie zmęczona szam<Xa­
niem wie/ka ryba ulee-ła. Obec­
nie ol<az ten znajduje się \uż 
na pokładzie ~tku·bazy .. Cho­
pin". skąd po powrocte ,..atlru 
do kraju traft do przetwórni, 
i?dzie przyrządzą z ni«-= do· 
skona~e filety - przysmak sma 

rów filmowych znalazło się o- _ 
kolo 20 filmów. Wśród nich "'.' czterech .sklepach . Cen-< 

koszów. 

znajdują się takie dziela sztu- t"ah J_ubilersk1~1 "." Łod:z~ u."'-'.'-
k' n · · · k c 1 · k zały się zegarki f1ancusk1e na I 1 f!!OW~J Ja : " ~ owie :i rękę. Zegarki damskie kosztu„ 
.karabmcm , „FrancJa wyzwo- . 1300 ł k. 1200 zł 
łona", "Nowe pokolenie" i wie Ją z • mę~ ie · 
le \nnych. Ostatnią pracą s. Zegarki są wodoszczelne i la 
Jułkiewleza jest film produk- dnie się prezentują. (k) 

kiego - monarchii. Nie takie .się zamachy 
:i:obilo. 

Sytuacja staje się katastriofa'lnie zatłOC'Zona. 
Np. dwóch inspektorów a ·rmii, nieistnieją­

cej armii - to, przyzinacie sami, bądż co 
bądź o połowę za dużo. A taik właśnie jest 
od historycvnego dnia 5 sierpnia 1954 r. Hi­
storycznego, bo w onym dni.u JWPan gene­
rał i in.spekto>r sił zbrojnych baron Wła<ly­
slaw Anders publiOZ!l1ie wypowiedz.lał 
posłuszeństwo JWPanu Augustowi hrabie­
mu Zaleskiemu, byłe::r..u miinistrowi spraiw 
zagranicznych PiłsudiSikiego, byłemu preze­
sowi Banku Handlowego i emigranckiemu 
prezydentowi w jednej osobie. Wprawdzie 
pa.n Zaleski mianował był w dniu 9 czerw­
ca 1954 r. prE!'Zydentem na czas nieokreślony 
- siebie samego. Niemniej jednak fakt po­
zost.aje faktem, faszystowska konstytucja 
kwietniowa, narzucona w 1935 roku :zmiewo­
lonemu wtedy narodowi pozostade jedynym 
źródłem prawa i legalnej władzy dla emi­
granckiej „demokracji", a koń pozootaje ko­
niem i dlatego wypowiedzenie posluszeń-
5twa p. Zaleskiemu przez pana Andersa by­
ło zamachem. 

Najgorszy ten dualizm„. 
„Żyjemy w teatrze wyobraźni, który po­

siada tylko papierowe dekoracje" - pi.sze 
w organie anders<>w.skim p. N owakowskL 

JEDYNA RZECZYWISTA 
RZECZYWISTOSC 

Co gorsz.a p. Zaleski wychoiwa111y w 
twardej szkole zamachów, nie ugiął się pod 
brutalnym ciosem. I po zamachu pana gene­
rała Andersa, zdegr.adował go, a zaś inspek­
torem armii zamianował generała Karasie­
wicza-Tokarrewskiego. Co go•rsza, generał 
Ka•ra.siewicz-Tokarzewski historycmej odpo­
wiedzi.ah1ości się nie uląkł, nie cofnął, nie 
zawahał - i ofiarowaną wysoką godność 
przyjął. W rezultacie pow»tała Qwa zatło­
czona i gorsząca sytuacja , o którei mowa na 
wstępie. Sytu'łcja, w której wszystkiego, po­
czynając od głowy, o ">Ołowę jest za dużo. 
Albo też, jeśli kto woli - za mało. 
Odbyła się np. w dniu 14 ub. miesiąca nie­

:z:w;v-kle solenna uroczystość w londyńskim 
teatrze „Scala". Ale na tej uroczY19tości: 

1) nie było „prezydenta" Augus.ta Zales­
kiego (a więc było za ma·ło), 

2) był p. generał Władysław Anders, eks­
inspektor armii (a więc, poniekąd, za dużo), 

3) nie było inspektora armii nr ' 2, pana ge­
nerała Karasiew'{'za-Toka>rzewskiego (a więc 
znowu - zia mało). 

HISTORYCZNE ANALOGIE I PARANTELE 

Jeśli sądzicie, że przesadz.am, to po.zwolę 
!Obie powol.ać się n.a p. Zygmunita Nowa­
kowskiego. iedncv-o z cm:ii;ra.nckich moorzy 

ducha, który w lr,1dyńsikim „Dzienniku Pol­
skim i Dzienniku żołnierza" (nr z dn. 18 
sierpnia) snuje wcale niewesołe, powiedział­
bym nawet gorzkie refleksje historio•zoficz­
ne. I okrutnie obiektywną myślą sięga w 
górną i chmurną przesz;łość sa•nacyjną, z.rnie­
rzając niedwuznacznie do usp:·awiedliwienia 
i zalegalizowania zamachu Białego Konia na 
dostojną figurę p. Zaleskiego. 

„Ko,nstytucję - (ma.rcową z 1921 r.) zł.am.ał 
- pisze n '.eustraszenie p. New.akowski - Józef 
Piłsudsk' dnia 12 maja 1926 r. Uczynił to w 
zqodzie z własnym sumieniem. Prezydent Woj­
ciechowsiki abdykował, abdykować m•usi.ał. bo 
r-ozumiał, że nie będzie móqł pełnić S1Weqo urzę· 
du. Abdykował w zqoclzie ze swym sum „niem. 
W trzy dni albo nawet w n ies.pełna trzy dni P<> 
pierwszych strzałach, które ozm.aczały począte-k 
wypadków majowych, powstał rząd z ramienia 
rewolucji(!), z ramienia czy z nomJ,nacjl Pł· 
suds.kieqo. Kto został ministrem spraw zaqra­
nicznych7 P. Auqust Zal„ski. Opowiedział s ę nió 
po stronie ko·nstytucjl, ale po stronie rewolu­
cji (!). po stronie teqo. kto wyqrał. Stało się to 
już dnia 15 maja 1926 r. Czy postąpił w zqodz e 
ze swym sumlen,iem? Nie nam prawa stawiać 
z,naku za.pytania, stwierdzam tylko, że działał 
przeciwko konstytucji, co prawda marcowej, ale 
prze<ież konstytucj . Dnia 5 sierpnia 1954 ł'. 
qenerał Anders wypowiedział posłuszeństwo pre­
zydentowi Auqustowi Zalesk emu. Nie wiedzie­
liśmy, co si ę stało, i 'T!o:że jeszcze dziś nie wie­
my, że stała się rewolucja(!), którą zaczął qe­
nerał Anders w zqodz!e z własnym sumieniem. 
N e należy bać się pewnych słów, pewnych de­
finicji. Trzeba raczej spojrzeć rzeczywistości w 
oczy". 

I pan Nowakowski mężnie patrząc rzecz.y­
wistości w oczy ;;twierdza, że gene•rał An­
ders stał się nowym, aczkolwiek zamacho­
wym, źródłem prawa a przeto i legal'!lej 
władzy. Ponieważ zaś Augustowi II Zales­
kiemu (Augustem I był p. Załesiki do dlnia 9 
czerwca) ani się śni zleźć z JJrE!'Zydenckie.go 
stolca - p. Nowakowski nazywa wreszicie 
po imieniu stra&zliwą rzeczywistość, w któ­
rej oblicz.u znalazła się emigracja: du--a.­
li.z.m! 
„Choćbyśmy nie wiem Jak starali się zataić 

przed samymi sobą tę myśl - pisze p. Nowa­
kowski drżąc cały na c 'ele J umyśle - faktem 
Jest, ż" mamy do czynienia z dualizmem. Co 
prawda, jeszcze nie na najwyższym sz,czeblu, 
Jednak z duall~mem. Dwóch Generalnych lns.!)e"k 
torów Ann.il" 

:? l.óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 220 .(323) 

Ale jeślii sądzicie, że na tym kończy się 
otchłań„. dualizmu emif:ranok>iego, to ba>r­
dro mi przykro, lecz muszę wyprowadzić 
was z błędu. Najgorsze jes.?JCz.e przed n.ami. 

CO SIĘ KRYJE ZA „NIEWIADOMĄ" 
P. SOSNKOWSKIEGO 

Dokonując swego sierpniowego zamachu, 
Bh8ly Koń zaprojektował utworzenie 3-oso­
bowej rady regeocyjnej, do której wejść 
miało trzech kolejnych kandydatów na sta­
nowisko następcy „prezydenta". Do owej 
rady w;;.z.edł oczywiście sam Biały Koń orarz. 
- proszę nie poddawać się pani<:e - ,,socja­
lista" Arciszewski. Natomiast p. Sosnkow­
ski, od tak dawna przecie pr·z.€2 wywiad 
amerykańs•ki upatrzony na następcę p. Za­
leskiego - okazał się, jak pisze p. Nowa­
kowski, „pewną niewiadomą". I wejścia do 
rady regencyjnej grzeczn<ie odmówił ..• 

W ten sposób, jeśli mamy śmiało rzeczy­
wistości spoj ,rzeć w oczy i nie bać &ię pew­
nych słów i pewnych definicji - musimy 
uświadomić londyński organ p. Andersa, że 
etap dualizmu z06tał już pr.zek:roczooy. Na 
horyzon<:ie zarysowuje się groźne widmo 
trójwładzy ... 

Ale nie koniec na tym. Najgorsee jeszcze 
przed nami: 

„ ... P. Mackiewicz nie taiił się z myślą -
p:Sze p. Nowakowski - że byłoby rzeC2.ą 
wskazaną wyszukać jakiegoś Litwina i Zll."0-
bić go prezydentem Rzeczypoopolitej na wy• 
gnaniu". 

RATUJ NAS, KRÓLU MICHALE! 

Nie koniec na tym. 
„„.p. Mackiewicz wyoowa jes·Z!Ctl.e innego 

kandydata, mianowicie eks-króla rumuń­
skiego, Mkhała. Mówi o tym projekcie w 
sposób z;upelinie poważny". 

Wiadomo: gdzie się trzech republikanów 
(Zaleski, Sosnkowski, Anders) kłóci, tam 
czwarty król może . skorzystać. I wcale me 
jestem pewien, czy p. Mackiewice. nie ogłosi 

po najdłużsi.ej prezydenrt.urze p. Zał~„ 

W tym teatrze wyobraźni i urojeń istnieie 
W'Szak.że jedna bez.-spo1·n.a, namacalna i - ż.e 
tak powiem - wylicz:ilna rzeczywistość. 

I tu - w imię bezstronności - o<ldaję 
głOIS p. Cat-Mackiewiczowi, który w nume· 
rze lipcowym i sierpniowym paryskiej „Kul„ 
tury" zamieścił ciekawy a.rtykuł pt. „Kraj 
i Berg". (Przypominamy, że w Berg pod Mo­
nachium mieściła się organizacja szipiego..o 
stwa i dywersji w służbie W.aszy'!lgtonu. B~-> 
to tzw. wydział krajowy Rady PolityCTJllej. 
Sz;ezegóły o działalności tej centrali wywia­
dowczo-sabotażowej, która pozostawała pod 
bez'PQśred.nim kierownictwem przed.st.awicieli 
ende.::ji, WRN i s.anacji - ujawnilło diwoje 
Polaków, Weber i Roma, którzy powrócili 
do kraju). 

„Borq - pisze Cat-Mackiewicz - to system 
polityczny, przy ktorym -pewne stt"<>nnlctwa p<>l~­
tyczne uważały za możliwe J stos.owne wydzie-r• 
żawiać s.woje finny polityczne pewnym wywia· 
dom obcym („.). Nie można być jednocześnie 
łapsem, używanym do posłuq szipieqostwa wo.o 
Jenneqo ; re-prezentantem interesów s.weqo kr«• 
Ju („.). Mam nadzieję, że politycy ame•rykańs<:y 
P<>win·ni zl"Ozumiec, że qotów }es.tern byc ko.n­
trahentem, nie moqę być aqentem". 

Tu wyrażnie pana „premiera" poniosło. 

„Za partnera nikt nas nie u,z;naje i mało )esi!I 
realnych szans, by za partnera nas uznano" -
stw'erdza smętnie, ale za to rc.al lstycznie w tej­
że paryskiej „Kulturze" (numer wrześniowy) 
główny Jej publicysta, p. Jullusz Mieroszewski. 
Wyobrażając 610bie prz~ chwilę, że może 

nie być agentem - p. Mackiel\viicz wkroczył 
zdecydowanie ... w emigrancki teatr w·yo·bra ... 
źni. Zarówno jego konkurenci jak i on sam 
notowani są, i to od ba•rdro dawna, w wy­
wiadach protektorów Adenauera tyl'ko jako 
agenci, i to bairdz.o drugorzędni i podli. Bo 
skompromitowani i doszczętnie z.gr.ani. 

Na tym polega prawdziwy dualizm, praw­
dziwa dwoistość rozdzierająca tych panów. 
Faktyczmie agenci wrogich Pclsce choć kon„ 
kurujących między sobą wywiadów - pró ... 
bują na scenie emigranckiej :zopki grać role 
patetycZIIle. Wychodzi z tego, jak widzieliś­
my, niepra.wdopodobnie śmiesvna farsa. 

&..Trybun.a Ludu"} 



·Nasze miasło iesł i~ż poważnym ośrodkiem naukowym 
_, ______ .;... ____________________ --------------~~------

Stolica coraz piękniejsza Przed ogólnopolskim 
zjazdem chirurgów w Lodzi 

•• OSTATNICH dniach września (27, 28, 29) obrado­
" wać będzie w Łodzi Ogólnopolski Zjazd Chirurgów. 
Ponieważ Łódź po raz pierwszy będzie gospodarzem tak 
poważnej sesji naukowej, zwróciliśmy się do prof. 
J. Rutkowskiego, kierownika II Kliniki Cbir. A. M. 
org,i'tni?',atora Zjazdu, po bliższe informacje na temat Zjaz­
du. którym interesuje się nie tylko środowisko lekarskie, 
ale także ogól społeczeństwa łódzkiego. 

-------- ---
Ja:kim względom - pro 

jesorze - należy zriwdziP.czcć 

wybór Łodzi na. miejce 
Zjazdu? 

- Łodzi to się dawno n3-
Jeiało. Starałem się o to od 
szeregu lat jako prezes łódz­
kiego Oddziału Towarzystwa 
Chirurgów Polskich. Łódź 
bow:em jest nie tylko mi.a­
stem robotniczym o wielkich 
tradycjach rewolucyjnych. 
ale tzkże poważnym JUŻ dzi 
siaj ośrodkiem naukowym z 
coraz szerszą perspektywą 

rozwoju. Oddział łódzki 
T-wa Chirurgów Polskich 
kgitymuje się już dużym do 
robk:em naukowo - społecz­
nym. Prace oddziału związa 

ne są z naszym terenem. te­
rn. '.y są bardzo ży-..votne, a 
ich źródła pochodzą nie tyl­
ko z Łodzi. ale również z 
prowincji. Oddział bowiem 
sięga poza miasto. a wyjaz­
dy i konsuJtac:e leczniczych 
ośrodków województwa do-

starczają naukowcom tema­
tów do prac, a specjalistom 
na prowincji pomagają wpro 
wadzać nowe zdobycze chi-

. rurgii klinis:znej do codzien­
nej praktyki. 

Fakt, że w Lodzi istnieje 
Akademia Medyczna, a co 
za tym idzie kliniki specjali 
styczne, a więc i chirurgicz­
ne, sprawił, że życie nauko­
we teJ ostatniej specjalności 
ogr0mnie się ożywiło 1 dało 

chirurgii polskiej szereg cen 
nych pozycji. Dla przykJadu 
tylko podarr.. że nasza klini­
ka w ciągu IO-lecia wydała 
ieo prac. Również wydajnie 
pracują i inne łódzkie pla­
cówki chirurgiczne. Pożąda­
ne więc było, aby Łódź nie­
jako osobiście mogła zade­
monstrować swój dorobek, a 
cel ten najlepiej osiągnąć mo 
że poprzez ZJazd. Zwycięży­
liśmy wi.ęc wreszcie wszyst­
K.ie opory i nawet takie wąt­
pliwości, czy Łódź pomieści 

Za dolarową kurtyną 

Faszystowska wymi1ana 
„dóbr kulturalnych'' 
Agencja. Asrnciated Press 

donosi, że na polecenie ame­
Tykańskich władz okupacyj­

nych słynne ?aklady meta• 

\O\lfE!' w Solingen (Niemcy za. 
chodnie) rozpc~częlµ produk­

cję dość specyficznych „pa­

miątek", przeznaczonych na 

eksport do Stanów Zjedno­

czonych. Są to sztyteciki z 

wygrawerowaną na nich 

swaslyką i hasłem: „W3zyst· 

ko dla Ntemiec". W Reichu 

hitlerowskim sztyteciki takle 

nosili najzajadlejsi faszyści . 

Agencja. informuje, że w 
przyszlości zamierza. się J>TO­

dukować równ 1eź sztyleciki 

na wzór tych, ja.kie nosili 

esesmani, 
A więc tD zamia.n za po· 

wieści o gangsterach i filmy 

o mordercach i zbrodnia­

rza.eh - sztylet11 OJ>Ta.wców 

hitlerowskich. 
Zaiste, „wymiana. dóbr kui 

tura.lnyc1i" w najczystszym 

stylu amerykańskim. I 

kilkuset gości I kolejny 38 
Zjazd odbędzie się w na­
szym robotniczo - nauko­
wym tniesc1e. 

- Jakie zasadnicze tema­
ty będą przedmiotem obrad 
Zjazdu? 

- Wstrząs urazowy ope­
racyjny oraz ostra niedroż­
ność przewodu pokarmowe­
go. Są to bardzo ciekawe za 
gadniema. Odnośme pierw­
szego - to na całym świe­
cie me ma jeszcze zgody co 
do określenia wstrząsu. A z 
wstrząsem mamy do czynie­
nia na każdym kroku. Nie 
tylko'w czasie wojny przy 
zranieniu. Ogromny postęp 
mechanizacji różnorodnych 

dziedzin pracy stwarza, jesli 
tak można powiedzieć (bo po 
stęp techniczny kroczy jed­
nak równocześnie z postę­
pem bezpieczeństwa pracy), 
warunki pokojowe do wy­
stępowania przypadków, w 
których interwencja chirur­
ga spotka ziawisko wstrzą­
su. Miejmy nadzieję, że 

Zjazd przyczyni się do wyJa 
śnienia teJ zawilej sprawy. 

Drugi temat aktualny jest 
oó początku świata. Bez 
p1·zerwy mamy bowiem do 
czynienia z często występu­

jącym skrętem jelit, wzdę­

ciem brzucha, zatrzymaniem 
treści itrl. Postęp polega na 
wczesnym rozpoznaniu. Na 
Zjeździe będą również refe­
renci od ostrej niedrożnoś­
ci przewodu pokarmowego u 
dzieci. 

- Jaki dorobek reprezen­
tować będq na Z.jeździe lódz 
kie kliniki chirurgiczne? 

- Przede wszystkim pra­
ce dotyczące zasadniczych te 
matow. Ja będę referował 

klinikę wstrząsu - objawy, 
rozpoznanie, leczenie, zapo­
bieganie. Moje doświadcze­

nie klm1czne wykazało, źe 
należy odróżniać · dwa ,od­
mienne obrazy kliniczne 
wstrząsu i zapaści, wymaga 
jące różnego leczenia i dlate 
go należy utrzymać te dwa 
pojęcia w medycynie. Nasza 
klinika daje 6 prac na Zjazd. 
Prof. M. Stefanowski wystą 
pi z referatem o patogenezie 
wstrząsu. Ale to nie wszyst­
ko. W ramach Zjazdu odbę-

dą się również pokazy opera 
cyjne. Nasza klinika zade­
monstru.ie najno\\'sze meto­
dy opPracyjne, a więc opero 
wanie w podciśnieniu oraz 
sztucznym oziP,bieniu ciała, 

następnie nowe metody ope 
racji raka pęcherza i ope­
racJe z dziedzmy torakochi­
rurgii (klatki piersiowej). 

- Czy prace organizacyj­
ne nristręczają dużo trudnoś 

ci w związku z tum. że Łódź 
będzie w tym wypadku de­
biutantka? 

- Mmej trudności niżby 
się można spodziewa•~. MDK 
JUZ nam zaofiarował swoje 
lokale. Bedą one najodpowie­
dniejsze, chcemy bowiem u: 
rządzie również wystawę 

książek lekarskich, a także 
lekow 1 narzędzi. Spodzie­
wamy się około 600 uczestni 
ków, a zaznaczyć muszę, że 

Zjazd nie będzie zamknię­

ty, lecz odwrotnie - udostę 
pniony także młodzieży. Stoi­
my bowiem na stanowisku, 
że nauka ma być w służbie Fraqmem os:e-O.la m:eszkan ioweqo - Nowy św'at Wschćd. 
życia, ma spełniać swe fun- CAF - fot. Tymiński 

kcJe społeczne. Dlatego 
wstęp na Zjazd nie będzie u-

zależniony przynależnością w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
do Towarzystwa Chirurgów, 
opłacaniem składek - jak to . _p _____ R_..;;.._, __ k_'..: •. ...;; _________ _ 
niegdyś bywało. Drzwi Zjaz- olsko- adz1ec lel 
du stać będą otworem dla -------------

~r~~~ij:ży;ięk~~ę~~~z~aui~~ Ciekawe imprezy ornanizui· e Klub MPiK 
Przekonałem się o tym oso- 6 
biście i chciałbym na ten te­
mat zrobić małą dygresję: 

Byłem kiedyś w klinice war 
szawskiej. Zastanowiły mnie 
pozdrowienia młodzieży ocze 
kującej na egzamin. Zapyta­
łem w1·ęcz - skąd wy mnie 
znacie? 

- Przecież uczymy się z 
podręcznika pana profesora. 

- Ależ w nim nie ma mo 
jej fotografii. 

- Ale my pana znamy z 
posiedzeń i zjazdów. . 
·~ Było to dfa inni~ dużą sa­
tysfakcją, jako jeszcze jeden 
dowód, że nauka przestała 
być „nejako własnością wy­
branych, ale stała się pow-1 

szechną. Pogłębila się więź 

naukowców z młodymi ka­
drami i tę więź musimy za­
cieśniać i pielęgnować. 

Rozmawiała: 
Z. TARNOWSKA 

K LUB Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Lo­

dzi organizuje w Miesiącu Po 
głębienia Przyjaźni Polsko -
Radzieckiej cały szereg inte 
resując~'ch imprez. 

Klub postawił sobie za za 
danie wykazać że przykład i 
pomoc ZSRR jest źródłem 
naszych osiągnięć i drogo­

W ciągu Miesiąca rozpacz~ 
nie się kurs języka ro· 
syjskiego oraz cotygodnio­
we publiczne konwersacje 
w języku rosyjskim. Dalej 
Klub projektuje kilka wyjaz 
dów do spółdzielni rolni· 
czych z książkami autorów 
radzieckich itd, 

wskazem w walce o przebu- -------·------­
dowę wsi. h .~ 
Nawiązując do tradycji _Q JlOłkqth ł!$1§99"1Jlll1111.ll 

~przxfaźni polsko - radziec- WINIARZ JAN: Ochrona praw 
kie.j • . l{Jµb urządza 17. IX. matki. dzi~~ka. \ t'odz:ny. W-wa 
„Wieczór Przyjaźni" z łódzki 1954. WPr. om 20Xl5, s. 57, 

mi literatami - 23. IX. wie a nlb. zł 2,25 (Bibl. Popularyza· 
czór poświęcony Czechowowi cji Prawa, 21). 
- SO. IX. wieczór poświęco 
ny prasie radzieckiej a 7. X. 
wieczór z okazji 300-lecia 
zjednoczenia Ukrainy z Ro· 
sją. 

Poza tym Klub organizuje 
kiermasze ksiąźęk i stoiska. 

Zwięzte 1 pr:cystępne w rormi., 
przedstawienie zasad naszego 
prawa rodzinnego ze szcze)Zól­
nym uwzględn.eniem spraw zwił\ 
z.anych z ochroną trwałości m'3.I· 
;i;eństwa, sądowym ustalen:em 
ojcostwa oraz dochodzeniem 
ściąga.niem alimentów. 

Wiktor Woroszylski List z Moskwy przydział na miesllkainie w jednym 
z nowych bloków tzw. poludniowo­
zachodniej dz'.eln;cy, ani przypusz­
czałem, że dootaI'Czy mi QIIl tylu roa. 
maitych emocji. 

okrzyk tonącego w błocie piechu­
ra. Rzadko chyba z.dia.r.z.a ~ię w 
Związku R.3dzieck:m, aby ktoś z.lek 
ceważyi interwen.cję prasową. Tym 
ra.zem także rychło nastąp.hl.a od­
powiedź: od s.zosy do bloków prze­
rzucono drewniany po:nwt; w trak 
cie codziennych wędrówek na prty 
stanek i z powrotem mogliśmy z. 
większym spokojem obserwować 
postępy przy wytycz.an.u mającęj 
ów pomoot lada Qz,ień z.astąp~ć 
szerokiej asfaltowej. ulicy. 

wciąż jesz.cze nie nazwanej naszej 
ulioey (gdzież~ zginął, an.achronicz 
ny pomoście!) pow.stają jej bliź­
niaczki, wyprzedzają<: tym razem 
domy, do których będą prowadzić. 
I na ina.sypie, z ukosa omijającym 
Szosę Borowską, dumnie p!'ootują 
się kHome1ry szyn tJramwajowyich„. 

W dzielnicy 
południowo- zachodni ei 

Na zdjęciu: Moskwa, Nabrze:te Maksyma Gorkl~o. 

C zy mieszkaliście już ·pośrodku 
budowy? · 

O, n.a pE>wno! Warszawiakom 'nili! 
zaaaje się taklch pybń. 

Wesoło jest mies.z,kać pośrodku 
budowy. Gdz'eż jeszcze czuje się 
tak ja.k tu dynam;= tworzonego 

społecznie ŻY'cia, jego nieustającą 
zmienność, rozwój, uporczywe na­
rastan·'.e corae. nowych jakcści -
namacalnych, konkretnych, opty­
mistycznych? 

... Kiedy pod koniec mairca wrę­
czono mi w wydzia '.e kwaterunko­
wym Moskiewskiej Rady Mi·ejskiej 

N.ajpierw były to emocj.e „pio­
nier.sk!e". Nowe osiedle rodziło S·ię 
n'.emal w sz.czerym polu. Swia.tra 
uniwersytetu na Wzgórzach Len.i­
nowsk:oeh - dotąd najbardziej wy 
sun'ęteg-0 w tym kierunku cypla 
stolicy - cofnęły się nagle na za­
pieez.e n-:iwego frontu budowy. 
Biegł on wzdłuż Szooy· Borowskiej 
- pnysziej Wielkomiejskiej arte­
rii, w .::hwili naszego przybycia 
nie posiadającej jeszcze odgałę­
z:eń, które połączyłyby ją z niedo­
~tępnymi wyspami pierwszych blo 
ków. Tej dżdźystej w'.<lsny myśl o 
froncie n-abierał:a realności nie tyl 
ko dla bevpośrednich uczestnlik&w 
batalii budowlanej, ale i dla zjeż­
dżających na jej przyczółek „cywi:l 
r.ych mieszkańców". Przejście pa­
ru.set metrów od przys.tan.ku 
.;::utobusowego do domu - prrez 
grzęzawisko rozkopanego wz.dluż i 
w poprzek placu budowy - nosi­
łc wówczas cechy heroicz.nego wy­
czynu, w:eczorem zaś w ogóle i;ta­
wało się n:emożliwe. Szoferzy cię­
ża•rówek, zwożących meble p:erw­
szych lokatorów. poganiali zbuntQ. 
wane silniki seriami wielopiętro­
wych wymyślań. ale nigdy t11ie od­
niaw'.ali pomocy n:es.zcz.ęś·n "kom, 
którzy "zgubiwszy w 'kałuży kalo­
sze. n ie potrafli s.:.mi się wyrwać 
z gliniaetej niewoli. 

Zresztą dyn.n.a cierpliw<>ść ludizi 
r.adz:eckich n!e potwierdziła s:ę 
tym nizem: niewiele dni m!nęlo od 
p'.erwszych przeprowadz.ek. a już 
w jedne.i z moskiew5,k;eh gnet u­
k3zał s:ę re9ortaż -przytaczający 
żale i pretf'risje mieszk'lń ców no­
wego osiedla - był wśród nich i 

Stopniowo wprawiano w ruch 
części wielkiego organizmu osie­
dla. Nastąpił okres nov:ych emocji 
- gospoda.rskich. Z kranów w 
kuchniach i łazienkach polał.a się 
gorąca woda. We wszysbkioeh kla.t­
k.a<:h schodowych zajęły stanowi­
sk.a schludne staru;;:z;ki, uprzej­
mym gestem 2la.praszające do win­
dy. Na pierwszego maja urucho­
miono wielki i dookon.ale zaopa­
trzony sklep żywnościowy, znosząc 
jednocześnie dotJ'(:hc:zasowe pro­
wizory=e budki. Nieco wcześn'.ej 
jeszcze otwarto piekarnię, sprzeda­
jącą wszy'stkie gaturnki pieczyWa, . 
a niebawem - spory zakł.ad fryz­
jerski. Zjawiły s:.ę ogła.szen:a dziel­
n:cowej wypożyczalni książek. Zwię 
kszono ilość kursujących po nowej 
l'.nii autobusów, które teraz przy­
bywały i odjeildZ.ały d-0s 1ownie co 
parę miinut. Sz<e:rególny tłok pano­
wał w n:oeh w .sobotnie w:ecz,ory, 
kiedy obład"'va,ni pac'Zk.ami i pa­
czuszkami goście zjeżdżali s'.ę na 
„oblewan'.e" nowy-eh mieszikań„. 

.„Wesoło jest miesz.kać pośrodku 
budowy. Tak. bo przecież n.a za­
mieszkałych yuż blokach n :e ko­
n:ec! Latem żyrafie se.yje dźwigów 
wyjrz.ały zz,g niewysoki.eh jes:ocze 
murów w naiszym bezipośrednim 
sas'edz.tw:e, Równolegle i prooto­
p.3a1e do dawn-0 już gotowej, a 

.. .Po letnim miesiącu, spędzo­
nym w kraju, w pier~ych dnia-eh 
września znowu walazłem się w 
Moskwie. Nie, nie z.a.stygła przez 
ten C7las· w bezruchu południowo­
z.achodnia dzielnica! Nowemu gma 
chowi., który dopier·o parterem 

. wystawał z ziemi, przybyły prrez 
laito cztery nowe piętra. Dźwigi, 
które tymczasem frunęły jesu:ze 
wyżej w niebo, świadczą, że pięter 
tych przybędzie więcej. Jednocześ­
nie :mnieniły się nie do pomania 
obszerne podwóriza, łączace ,,staire" 
(te od wioS111y) bloki. Pokryły je 
zielone trawn.i.ki, aleje, piękne pia­
skownice dla dzieci. Na usitaw:o­
nych po bok.ach ławka·ch tłumnie 
rozsiadły się nianie i bahcie. zado­
wolone, ż.e ekwer pl'z.ywędrował 
pod s.ame ich progi. Każda babc'.ia, 
ja.k to babcia, praoeowicie przebie­
ra drutami i, nie spusz.czając w:ziro 
ku z rozdokazywanych pociech, 
dz;eli s:e z sasiaodkq rodvnnymi 
triumfami i zmartwieniami. W chwi 
li, kiedy piszę ten I:st, mówią chy­
ba i o tym, że od wczoraj zaoezął 
regula,mie kursować tramwaj 
nr 42, czyniąc niemałą konkuren­
cję dotychczasowemu monopoliśc!e 
- autobuwwi; zastanawiają s'.ę 
n~d pDZev<.'agami każdego z tych 
środków lokomocji... 

WE!€oło · jest mieszkać pośrodku 
budowy, prawd1a? 

Moskwa, wrzesień, 1954. 

(„życie Warszawy") 

~-------~"" _______ ,, __ , ___________________ ·--------~-----------------------------------------
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Pierwsza wizyta w Łódzkiej Operze 

Mężczyźni mają ~los 
i to wcale dobry •.• 

na ... Wychodzim.y z trudności 
pięknym krajowym obuwiu 

- „Cze.musmy $wlecy nic wzięli ł 

- Ksi-sźyc swie:1 panie bracie'" 
umocniła na.s w przekona· 
niu że nowa Opera będzie 

staia na wysokim poziomie 
·artystycznym. Potwierdza 

Wanzawa, we wrześniu 

M okasyny. Ta india11ska 
nazwa przyjęła s;ę już 

dla określenia wygodnego, 
miękkiego obuwia, bez .fU:­
trówki i bez usztywn:en. 
Mam oto przed sobą model 
takich właśnie damskich mo 
kasynów na mikrogumie. 
Lekkie, efektowne i tak ela~ 
styczne, że można Je zginac 
na wszystkie strony. Dopraw 
dy, patrząc na to obuwie, od 
czuwa człowiek dumę z o­
siągnięć naszego przemyslu 

d . ł ) statystycznych badań i ~ 
(Korespon enc1a w asna miarów ustalić, jaka w1aśc1: 

Stop! Niedobrze! On 
ma rac3ę, że domaga się 

świecy. '1 y mus1sz. mmq po­
kazać, ie nie wziąleś Jej ce­
lowo. Dyskretnym uśmiesz· 
kiem i spojrzeniem. Prosię 

powtórzyć, Tak, teraz do· 
br.<.e„. 

Próba pierwszego prz.edsta 
wienia pterwsze3 w dztejach 
Łodzi „wlasne; Opery·'. Tra­
filiśmy wlasnie na próbę 

aktu 111 „Strasznego dworu" 
Moniuszki - duet SkoJ.uby i 
Macieja. Jest te, - rzec moż­
na - męska µroba, bo śpie­
wa.ją sami mę?czyzni. W roLL 
Skoluby - Igor Mikulin, w 
roii Macieja - Wiktor Cho-

• dziuk. Jednoc;.dnie przysłu· 

chuJą się t uczq wykonawcy 
tych samych ról: Andrze3 Sa 
ciuk, Ireneusz Pintera, Ta· 
deusz Gawroń.ski. 

Za chwil~ wkraczają na 
scenę wy~onawcy rol bohate 
rów „Strasznego dworu" -
Stefana: Edward Kamieński 
i Zbtgniewa: Mtcha! Mar· 
chut i Kazimierz Cybulski. 
Rozbrzmiewa piękna aria z 
kurantami. 

się opinia, że ł..ódź, to „wytę 
garnia śpiewakow'", Wycho· 
wujemy śpiewaków nie gor· 
szych od tych 48, któny wy 
chowali się w Łodzt i zasitili 
opery caŁego kra3u, jak Dzi­
kówna, Iwaszkiew.iczówna. 
(Poznań), SzciegLowska, Szu· 
flet, Wasilew~kt <Wrocl.aw>. 
Strzałkowska, Roselówna, 
Wojciechowska (Bytom) 
wielu innych. 

Premiera - 1e.m nie n.a.stq 
pią źadne przeszkody. - _od· 
będzie się 11 paic:tz1ernika. 
Na razif' w Teatrze Nowym, 
który operze uaiiela go§ciny 
do chwili uz11skant.a własne­
go gmachu. 
Następne P""Zedstawienia 

- ale to ju~ pl.any dalsze -
„Madame Butterfty" Pucci· 
ntego oraz „Flis" t .„verbum 
nobile" M cmius~kt. 

Zdaje się, że słyszymy glo­
sy naszych czytelniczek. O 
co chodzi? Zt nt'tp!saliśmy 
tylko o mężczyznach? Słusz­
nie! Dlatego też zamówilt· 
śmy się na „żeńską próbę" 

Przedstawimu wam i kobie· Na scenę" - to powie· 
dz~me Jest jednak trochę ni.·e tu 

T. vv. 
ścisle Próby odbywa;ą się _ ... ··~-------

ty. 

bowiem w sali WOK, który 

gościnnie otworzy! dla Opery Spotkan1·a poborowych 
swe podwoje. Dekoracje t 

scena zrobione są „na niby" 

z dość fantazy3nie ustawia- z posła m1· 
nych krzesei. Mlodym śpie· 

wakom nie przeszkadia to • • 

jednak wcale. Stary Maciej I sporłowcomt 
jest na razie calkiem mlo· 

dum czlowiekiem, ubranym „Sł!ili:ba wojskowa jest ze­
w szare spodnie i granatową 5zczytnym obowiązkiem pat~lo 
koszulę, porusrn się jednak tycznym obywateli Polsk1eJ 
z godnością 8tarego opieku· RzeczypospoliteJ Ludowej" -
na dwóch mlodzieńców i wla pod tym hasłem odbywa się te 
ściciela barwnego staropol· gor<'.'czny pobór do wojska .. 
skiego kontusza i sumiastych w okresie pobor.u zorgamzu 

wąsów. je się w Łodzi - szereg spotka~ 
Reżyser Jerzy Merunowicz z puslarni na Selm i znanymi 

zaś „czuje się" we wszyst· sportowcami. Poborowi spot­
kich rolach, wszystkie prze· kaJą się w dniu 16 bm. o go­
żywa. Robi wrażenie (byt 1zinie 11 przy ul. Dąbrowskie­
tak zajęty, że nie zdolaliśmy go 23a z posłem Gościminską, 
go 0 to zapytac.1 zadowolone dnia 20 bm. o godz. Il przy 
go z postępów mlodych ak· ul. Pabianickiej 2 z posłem 

torów. Urbańczykiem, dnia 25 bm. o 
Jak już pisaliśmy, Łódzka godz. 11 przy ul. Zielonej 10_ 

Opera powsta1e z byłych i z posłem Urhańczykiem t 

obecnych wychowanków ló.- 28 bm. 0 godz. 11 przy ~I: f:E!· 
d~kie1 Szkoły Muzyczne]. kowej 21 z posłem Gesouruń­
Wyjqtek stanowi tu bas Igor ską. 

Mikuiin sprowadzony dla w dniu 17 bm. o godz. 11 po 
Łódzkiej Opery z Poznania, borowl spotkaja się przy Ulicy 
Artysta wystę.-owal 8 lat w Dąbrowskiego 23-a ze Szwen· 
Operze Poznańskiej grając drawskim i Baranem. Dnia 
m. tn. w „Fauścte". „BorusiP. 21 bm. 0 godz. 11 przy ul. Pa­
Godunowie", „Halce" i ostat bianlckiej 2 z Pawlakiem. dn. 
nio w „Cyruliku Sewilskim" 23 bm. 0 godi!!'. 11 przy ul. Łą-

Don Basilia. kowej 21 ż Gabrychem I dnia 
Jak się pracuje w no- 27 bm. o i<odz. 11 przy ulicy 

wym zespole? - zapytuję Zielone.i ·10. ż Dobrowolskim 
go. i Bekiem. 

Nowi koledzy zrobili Spotkania ~ posłami ~a 
na mnie niezmiernie mile Seim mają na celu pokazanie 
wraże'n.ie. Nie ma tu zawiści poborowym tr~skę P?ń.stwa lu 

obuwniczego. 
Ale upo1'ządkujmy jakoś 

nasze wrażenia. Zacznijmy 
od tego, że od bieżącego ro· 
ku rozpoczęliśmy w kraju 
produkcję maszyn i urządzeń 
dla przemysłu obuvmiczego. 
D<:ltąd korzyst.aliśmy z urzą­
dzeń przestarz.&łych pocho­
dzenia z.agran!cznego. Obec· 
ny przełom odbije slę nie· 
wątpliwie dodatnio na poz1o 
mle obuwi.a p1-odukowanego 
przez przemysł panstwowy. 

P1l!:RWS%E JASKóŁKI 
ZWIASTUJĄCE POPllAWĘ 

Tak określiliśmy wystawę 

modeli obuwia żatwierdzo­
nych do produkcji na rok 
1955 urżadwną przez Mini· 
ster~two Przemysłu Lekkie­
go w warszawskim Instytu­
cie Wzornictwa Przemyslo­
wego. żest.aw;ono ogółem 329 

młodego przemysłu tworzyw 
sztucl.nych ma w dziedzinie 
obuwnictwa w iclkie · perspek 
tywy coraz szerszego zastoso 
wania'/ „Mikro" wypierać bę 
dzie coraz skuteczn.e1 skó­
rzane Podeszwy jako efek· 
town;ejsza i praktyczniejsza. 

Mamy jednak w tym za. 
kresie pewne kłopoty. Obu„ 
w.e na mikrogumie jest z.a 
ciężkie. Jest to wynikiem te­
go, iż nie umiemy d~tąd 

kleić gumy ze skól'ą. Kle1my 
gumę z gumą i skórę ze skó· 
rą. a podwójne warstwy gu­
my i skóty z.szywamy ze so­
bą. To zwiększa nadmiernie 
wagę obuwia. Ostatnio je­
dnak czynione są doświad~ 
czcnia ze specjalnym lepi­
kiem, który pozwoli do war­
stwy skóry przykleić bezpo­
średnio warstwę gumy. Na­
sze obuwie na podeszwach 
mikro" straciwszy na wa­

dze, zat>'anu je wtedy niewąt­
pliwie ha rynku. 

UWAGA. UWAGA! 
Dla kob!et przemysł przy­

gotowuje na rok priyszly m. 
in. efektowne, różnobarwne 

boty na futrze ze skór cielę­
cych oraz natryskiwanych 
świńskich i końskich, kolo­
rowe czółenka na mikrogu-

wzorów obuwia damskiego, b 
męskiego i dzied~cegp. . . . 150-os o owy· 

Trudno oczywtscte omow1c 

tu poszczególne modele. , ł t styczny 
Stwie1·dzić trzeba ~ed!nak, ~e zespo ar y 
już pobieżne prz~Jrzeme ~tę , I 
wystawi~ daje. ogolne w:aze- Slrzetczyka WD < 
nie oweJ własme poprawy. I 

Nowe .faSQlly obU\~ia charak i E!ek:rowni 
teryzuJą s1ę bardz1ei uroz-

maicon.ą konstru~cją, efek- na bo1·sku z· uz· 1owym 
towmeJszym kroJem, ozdob-
nifijszym obszyciem i perfo-
rowaniem (dziurkowamem), W sobotę 18 bm. o godz. 
wreszcie IJ;ogatszą kolorysty- 18 na boisku żuzlowym od 
k będzie się występ zespo-
ą. d . h któ 
Jest to dobry znak, g yz łów artystycznyc , - re 

ki·ajowe obuwie choć z do- odbyły 4-tygodniowe tour­
brego surowca i solidn;e ·"Y· nee po NRD. 
konahe cierpiało dotl\d na Zespół Pieśni i Tańca im. 
swoistą' c,horobę: sprawiało J. strżelczyka oraz dw~ 
przy obuwiu importowanym zespoły taneczne WDK i 

wrażenie chronicz.hego kóP- Elektrowni, liczące razem 
ciuszka. Wystawa IWP do- 150 osób, wystąpi w atrak­
wód21i zmiany na lepsze, pre cyjnym reP7rtuarz;. Uj;, 
zentując np. bogaty asorly- rzymy m. m. „Kujawy , 

ment damskiego obuwia na Suitę kurpiowską", „Dyn_ 
różnokolorowych podeszwach gus opoczyrlski", „Worone­
z gumy mikrOpC>rowatej._ do- skaja plaska" i „Taniec ta­
branych barwą do „wierz- tarski". 

chów" ·1' :Przedsprzedaż biletów w 
KŁOPOTY Z .~UK.RO" cenie 5 zł w WOK, WRZZ 

o naszej mikrogumie n.a- i świetlicy im. Strzelczyka, 
wlasem kilka sł6w. Czy wie- ul. Piotrkowska 215. 

cie, że produkcja naszegoL,. -------------•1 
GolortP •. ~t rzvżone 

O pewnym znudzonym 
Zlewa juł, kiedy 11pojrzy. na ludzi, 
„Nudy na pudy" - ~rz!"l mową płynni\, 

Jedno ro tylkft jakos me nudzi: 
Bezcż7nność. 

zazdrości! Jestem teź pe· dowE!go o żołmerza 1 Jego re­
. wien że nigdy 1ej nie będzie. dzin~. a spotkania ee sporto:v 
Oper~ Łódzlro powstaje, cami szeroką popularyzację 
oparta na wzorach Opery sportu w odrndzonym Wojsku 

R~dKk~i wyrię~~w w FP:o~b:k~i~m:· __ :(k~)------~---~'~--·-----------------~ niej mlodzież wychowana _. 

~;to1fc,~uchu nowej rzeczy- Proszę o ciszę I 

SKOJtPION, 

Nasza wizyta na próbie ~ ~ m•eszkańc:y wykorzystu 

'·. \~1 '.~~„·-<~~=:m.~ .... ,~~ U llca Podrz.ec:~na J<t. qodzlny w·ecz:ome, 

~ ' ~ ~·st ładna .i ę- a nawet nocne na ·trze• Radio 
SRODA, 15 WRZESNIA 

7.1.: Muzyka rozrywkowa. B.00 
Koncert poranny. 8.45 (ŁJ „z. m.1: 
kroronem p1·zez m:asto i w eś 
8.55 (ŁJ Audycja konkursowa z 
okazji trwani a \"Il ~·e3tiwalu Fil 
mów Rad<.ieckich. 12.1.0 Muz,5k~ 
ludowa różnvch oarodow. 1..4o 
Audvc•a dla · wsi. 13.10 Przegląd 
pra.s'y 'stołecznej. 13.15 „Rezeda' 
- odc. 1 opow. 13.35 Suita baJe. 
towa. 14.10 Dla klasy IV stuc~O · 
wisko. 14 30 Muzyka rozryw><o· 
wa. 15.20 Muzyka rozrywkowa 
15.50 „Pr-.wdujący ludzie m a,st i 
wst 0 swoJej pracy". 16.00 Mu.zy 
ka dla wszvstk:ch. 17.00 „z zy· 
c·a Zwiazkt.i Radz:eck:ego". 17.30 
(ŁJ „Mu.zyczny punk· usługowy" 
17.45 (ŁI „Z mikroronem przez 
miasto i wieś''. 17.55 <ŁJ A11dy· 
c.:a konkursowa z okazji rrwan a 
Yll Festiwalu Filmów Rarlz!ec· 
kich. 18 OO (Łl Aud. pe, .. To o:;? 
jest baika". 18.20 Z klu „Ar 
cvdziela muzvkl for:eo'.a!l." Hl.Sn 
„Kasześna" - poqadan.ka;,_19.00 
Muzvka . aknrnlno•~: . . 9 -" AU· 
dycja o kslażce. 19.45 Konce~· 
estr'tdowv 20.40 Rer,..,~·aż l 'Pr<>~ I 
ki. 21.00 · Muzyka taneczna~ 21 4.5 
·Wiadomości spor-owe 21.;:iO Mu· 

zvk.a rozrvwkowa. 22 on .. Ml{){]a 
Gwardia" · opera. 22.54 Muzy. 
ka taneczn.a 

~J:. ~A · dzle )eszc:zl\ ładn:eJMa. pan:e chodn:k6w.. dy-
;·"·:· ( , Aie na razi• m!esz:ka-

tl. \ I zaża en.'~ ;~~ytj'!!:,~;~i.należy do -::i~~ it~pr~~~z~~ P~: 
'"" ~..;;..:::~.:-:·: :;.;:;:::::::;:::<=::::::::::;::::~~~·:•:·:·:':-'. Poniljam Już to, że ~:Jz.;.~k~~<lci~!~~:=~ 

Niegrzeczny 
„,.. am bilet zamle)sco­
,'fl wy z dwiema prze­
siadkami, po-n ·-aż od 
Placu Wolnoścl dojeż-

Niesforne 
,, krówki" 

Wytwómla cukrów, 
chałwy 1 czekolady w 
t.ooz (ul. Roos.evelta SI 
o~oduku;e cuk:erki 
tzw „krówki" 1<tóre na 
dają 1>!' do konsumcll 
wyłącznie razem z opa 

· lcowan:em. N e ma bo· 
w·em sposobu, żeby od 
)ac pap'er od cukier­
ka. 

H. L. 
(3109) 

dżam do radiostacji 
dwoma tramwajami. 

-4.9 o qodz. 7.40 ws;a 
dłam przy roqu ł<:I ri· 
skieqo 1 Narutow:cza 
do tramwaju llnll 19. 
zdąhjąceqo w k'.erun· 
ku radiostacji. Uloko­
wałam si' w p·erwszYm 
waqon e oznaczonyni 
numer"em 62. Konduk· 
tor przeciął mi bilet za 
mias.t w tamt<1 stronę 

- w powrotną. Zwró­
c iłam mu uwaq,, że s'' 
pomylił, ale on za· 
m~ast sprostować błąd 
t zanotować swój nu· 
mer na b:łecie, po pro 
stu zwymyślał mnie. 
że mu przeszkadzarli w 
pracy, że sł nie znam 
n.a b:letach ltd. 

Było mi bardzo nie· 
przyjemnie. Jadąc z 

c1z;ec1 hałasują, ~le wytrzymać tych hala· 

poW!"otem musjałam za 
plac ć -45 qr, bo prze· 
jazd miałam Już skaso­
wany. druql zaś (do 
pracy) zos.tał pusty. 
Nie chodzi już o 45 qro 
szy, .ale 0 samo zacho­
wan:e 1>'.ę konduktora I 
n ·epotrzebne nleprzy­
je·:nnoścl. 

J. Janiszewska 
z Alek1>anclrowa 

Jak z tego wuni­
ka, na bitetach nie 
pasaźer - ale kon 
duktor się nie zna. 
A co gorsze nie zna 
się również na kar­
dynatnych zasa­
dach uprzejmości. 

(31231 

sów. 
Bo qdyby to trzepa· 

n'e odbywało s'ę przez 
pół qodz!ny, nie byf<)by 
traą&dią, ale trwa to 
do trzech qodzin I to 
czasam do druą:eJ w 
ncx:y. Pros·my bardzo 
0 pomoc ; wyclan'.e za. 
kazu •rzepania 'Wleczo· 

remŚtroskant obywatele 
z ul. Po<lrzecmeJ 

Od godz. 22 obo­
wiązuje cisza noc· 
na. A zatem wszyst 
kie odgłosy o du­
żym natężeniu dźwię 
ku winny zamilk· 
nąć. Wykroczenie 
przeciw tej zasadzie 
nazy:va się zaklóce· 
niem ~pokoju i mo­
że być karane. 

(3120) 

~ ŁODZIQ. EXPKES:;, ILUSTROWANY w 220 (323) 

mie i na skórze. o profilu 
płasldm i na koturnie tzwra 
cają uwagę nieprodukowll:"e 
dotąd czółenka na wysok1i:n 
obcasie, których cena wynie 
sie ok. 360 zl), bogaty asor­
tyment gdynek skór:.lćlllych i 
tekstylnych itp. 

Dla mężczyzn anonsujemy 
ładne obuwie letnie tzw. 
fleksible", · wygodne buty 
~portowo • wyc:eczkowe, róż 
noroone sandały, bogatszy a­
sortyment pólbutów na mo­
nolicie (guma prasowana), 
zwanych popularnie „czołg.a­
mi", trampki zwykłe z wietrz 
nikamJ i „wyczynowe" - dla 
sportowców. 
Wśród obuwia dziecięce­

go zwracają uwagę skórzane 
„kozaczlti" n.a futrze lub bez, 
„podhahmki'• na gumie, w 
których usunięto dawne u. 
sterki i urozmaicono kolory­
stykę, wycieczkowe butY. dla 
chłopców, filcowi? trzew'.czki 
z cholewkami. dziecięce san 
dałki, „rzymki" itp. 

JAKA JEST •.• 
POLSKA S'rOPA? 

Kończymy pobieżny prze­
gląd. Opuszczamy wystawę 

modeli na r. 1955 pokrzep~eni 
nieco na duchu, ale jeszcze 
nie całkiem zadowoleni. Wal 
ka o jakość naszego ol;iuwia 
bynajmniej nie jest jeszcze 
wygrana. Wprawdzie nad mo 
delowaniem pracuje Labora­
torium Przemysłu Obuwni­

wie jest polska stopa. Chodz1 
tu o uchwycenie pewnej pue 
ciętnej i to z uwzgJędn;eniem 
zmian regionalnych. Wiemy 
np. że w Poznańskiem i na Po 
morzu przeważa stop.a d\lża 

i pliaska, a w Polsce central· 
nej, połudn~owc.i i wsc11C>d· 
n:ej ·występują stopy Illłlle o 
wyaokim podbiciu. 

A jak sprawa wygląda na 
Ziemiach Zachodnich, gdzie 
obok autochtonów mamy e­
lement nnplywowy z całego 

kraju? Tu już wkraczamy w 
gąszct, przez który drogq ~­
kryć można tylko na gtunc1e 
naukowych bada1'1.. I nauka 
pósluży tu rot.wiązaniu U17 
g.adn!eń praktycznych, _gdyz 
właśnie brak rozeznal'.i.a .w 
tych sprawach powoduje: ze 
np. w województwie st:i~mo­
grodzkim daje s~~ odc:mc ka­
tutrofalny brak malych nu­
merów obuw:a. a nadmiar du 
ży<:h nw'nerów nie ;znajduje 
tbytu. tPowóduj€ to napływ 
ludności wiejskie.i o małych 
stopach do pracy w przemy-
śle węglowym). . 

Reasumujmy: produkc~a 

obuwia na rok 1955 ulegn.e 
niewątpliwie poprawie, ale 
zadania stojące przed prze­
mysłem są nadal powa.żnc. 

za.spokoić wymagania mlllo: 
nów lud:ci pracy, doEta.rczye 
im sulidne!o, ·wygodnego, t~­
niego i efektownego obuwta 
_ to sprawa wielkiej wagi. 

w.o. 
czego w Chełmku oraz ko-1 .:;;;;;;;;;;;

;;;;;;:;;;;;;;;;-;.;;;;;;;.;~ 
mórki wzorcujące w zakla­
dach obuwniczych w Otmen-1 
cie Radomiu. Łodzi i Byd­
go~zczy, wprawdzie we

1 wszystkich zakładach uru- I 
chamia się warsztaty wwro-

1 wej Jakości (warsztat taki za I 
stosowany w zakładach w 
Otmencie dał dobre rezulta·/ 
ty, świecąc przy~ł~dem całej 
załodze). memnteJ do z10-. 
bienia jest bardzo wiele. I 

Ot, choćby sprawa pomia· 
row antropometrycznych. Na 
si naukowcy muszą drogą 

Ze)raoie 
lomi!etu Dzielnicowego 

Frontu Narodowego 
Dziś 15 września o 

-łodzinie 16.30 odbędzie się 

~ebranie ogólnodzielnicowe 
organizowane przez Komi· 
tet Dzielnicowy Frontu Na. 
rodowego „Widzew" w sal~ 
przy ul. Armii Czen\•oneJ 
nr 103. ' 

~ 

Zorganizowany z oka_zji :Miesią~a ~ogłębienia Przy-. 
jaźni Polsko-Radzieck1~.J. p~~ez; „Lódzk1 Express !lustro 
wany" i PP „Dorn Ks1ązk1 

Błyskawiczny Konkurs 
pod haslern 

„Wśród pisarzy i książek Kraiu Rad11 

wywołał wśród naszych czytelników wielkie z:ainteri:: 
sowanie. Powtarzalny więc raz Jeszcz.e Jego warunk.1. 

w konkursie może wziąć udział ~azdy, kto odpowi.e 
prawidłowo na niżej podane pytania. Kup?n konkui: 
sowy otrzymuje się bezpłatnie przy m1bycn1 dowolnie 
w •branej książki w księgarni lub u kolportera. 
kiędzy uczestników konkursu zostaną roz10sowane 

cenne nagrody: 
111!1 aparat radiowy, 
N 3 pióra wieczne, 
N 3 albumy dzieł sztuki, . 
N 3 komp1ety ksią~e~ wartości. ~o 200 zł, 
flllł 6 kompletów ks1ązek warto5<:1 pa 100 zl, 
m oraz dwadzieścia nagr~ ks1ą~kowy_ch w. pOstaci 

arcydzieł literatury rosyJsk1ej 1 radz1eckieJ, 

Pytania konkursowe: 
l z którym pisarzem przyJatnlł się Mlckiewlcz? 
(; Niekrasowem, z Puszkinem, z P.olewojem?>· 
% Które z podanych poniżej książek napisał Lew 

Tołstnj, Il które Aleksy Tołstoj? . " 
( Ch'eb" Opowiadania sewastopolskie , „Droga 
„ " • „ A K ina" 

pr:ez mękę", „Wojna.. i pokóJ", nita aren , 

„Piotr I"). 
Lew Tołstoj 1 • 

Aleksy Tołstoj • • • • · • 
3 Którą z tych pow•eścl naplsa1 Sl:ołocho"': 
(,:orka na ugor:;e", „Zorany ugór", „Wyorane ka· 

mieni.e"). 
4. Kiedy rozgrywa się akcja powieści Babajewsklego 

Kawaler Złotej Gwiazdy"? . 
" (Współcześnie - za Piotra Wietkiego - "'a Ludtvt· 

' ka XIV?). 
a. Jakie miasta występują w tytulach pnwleści 
Niekrasowa 
Ażajewa • • 
Erenburga , ł , , ' 1 • 1 • • 

(Moskwa - Neapol - Stalingrad - Oslo - Paryż 

Londyn). • · od · d • na-
Przy pytaniach 1 - 3 - 4 wlasciwą . J?OWte z 

leży podkreślić, przy pytaniach 2 i 5 wp1.sac. 
Odpowiedzi należy składać w księ~arni. u kolpor\ra 

zakładowego lub w redakcji „Łódzk1ego Expressu u­
strowanego" do dnia 20 bm. . z 

Odpowi1..dź wypisana na kuponie, otrzyma~~:ie­
księgarni względnie u kólp?rter~ zakła~owegó, wisko 
rać powinna właściwe rozw1ązame oraz muę, naz 
i adres uczestnika konkursu. 



Udogodnienie dla kinomanów 

Seanse przed południem 
umożliwią obejrzenie arcydzieł kinematograf ii 

radzieckiej wszystkim łodzianom 
Przed kinem „Polonia", w któ 
rym wyświetlany jest barwny, 
historyczny film radziecki 
„Skanderbeg", stoi dwóch 
młodych ludzi: obaj nie mo­
gą oderwać oczu od rekla­
mowych fotosów. 

- Ten „Skanderbeg" -
powiada wreszcie jeden -
to świetny film!... Czytałem, 
że na tegorocznym Między­
narodowym Festiwalu w Can 
nes otr:,;yrnal jedną z J?lów­
nych nagród. Jutro pójdę go 
zobaczyć. Wybierzesz się ze 
mną? 

- Bardzo chciałbym pójść, 
bo wiesz, że jestem miłośni­
kiem filmów radzieckich. 
Ale cóż? Pracuję teraz na po 
południowej zmianie - od­
powiada drugi i smutnieje. 

Cytujemy · wyjątek z listu, 
który wlaśnie przyniosJa 
nam poczta: 

„Oqlądanie Festiwalu Filmów 
Radzieckich jest dla MS n e­
możllwośctą. Powodem t~o jest 
to, ż• uCZ\ISZczamy do szkoły w 
qodz:inact, popołUdn:owych (lek 
cje zaczynają się o- qoclz. 151. 
A my również wraz z tystącłlmi 
Innych chciel byśmy oqlądać fil 
my radzieckie. Czy n!e moqłoby 
Jedno z łódzkich kin festiwalo­
wych (np. Włókniarz) urządzać 
poranki w qodzinach przedpo­
łudniowych w dn powsz•dn:e 
(niekoniecznie codziennie). 

Bardz,o clę pros'my „Ex13n>s 
sle" <> to, byś poparł naszą pr<>ś 
bę i przedstawił ją dyrekcji k'n 
w Łodzi. 

Myślimy, ż• wyrażamy po­
qląd całej młodzieży łódz.'l<iej 
uczącej s'\I w qodz:inach popo­
łudn'o-wych. 

Oqlądanle Festiwalu F''lmów 
Radz:e-ckkh dałoby nam olbrzy 
m!e korzyści, bo-wiem kat<:ły z 
filmów radzieckich wiele czlc­
wleka uczy". 
Uczniowie klas popołudniowych 

T&chni>kum Budowlaneqo 
w Łodz' przy ul. K!lińs.kieqo 79 

Kiedy zwróciliśmy się w 
tej sprawie do Okręgowego 
Zarządu Kin w Łodzi odpo· 
wiedziano nam: 

- życzenia te zbiegają się 
szczęśliwie z naszymi plana­
mi, postanowiliśmy dawać 
przedpołudniowe spektakle 
i to właśnie we „Włókniarzu": 
Prosimy jednak o poparcie 
ze strony kinoorga nłzatorów ,„ zakładach pracy, w szko­
łach, referentów k. o . rad 
zakładowych, kierowników 
świetlic, żeby zgłaszali do 
nas bezpośrednio zamówie­
nia na poszczególne seanse, 
albowiem ze względu na ob­
niżenie kosztów własnych se 
anse filmowe muszą być wy­
świetlane przy komplecie wi 
down i... 
Innowację powyższą przyj 

m1e wielu miłośników fil­
mów radzieckich z wielką ra 
dością. 

M. 

Przodujący m:czurlnowi"'c o.b. 
L ndner, który w swym oqró<i­
ku prz.ydomGwym w Rudz'e 
Pab'an!ckiej wyhode>wał 2'ł0 
odm an dalii, dz'eli się na wy· 
s.taw;e przy s.wym sto'sku do­
św adcz~niaml z ;nnymi dział· 

kowcami. 
Fot. L. Olejn'.czak 

Jak będą kursowały 

~o[iijli elektmme ~o WamaWJ 
od 3 października br. 

Jakie będą połączenia Lodzi łych trzech godzin ':imo, Ile 
ze &tolicą pociągami elektry-

1 
elektryczne pociągi zatrzyrnY"' 

cznymi? Co ustala dla trakcji wać się bęrlą na wszystkich 

elektrycznej jesienno-zimowy I stacjach. Dla wygody ludzi 

rozkład jazdy, który wchodzi prac:v i uczącej się młodzieży 
w życie w nocy z 2 na 3 paż-1 rozkład jazdy tych pociągów 
dziernika 1954 r.? ułożono w ten sposób, że głó-

EXPRESS ELEKTRYCZNY wne nasiler:ie ruchu przypa• 
od· żd' · będ· · Łod· · F da na l'!odzmy ranne 1 popo-

Je zac zie _z z1 a- łudniowe. 
bryczneJ o godz1me 6,22, by o I '" 
godz. 8,31 (po dwu godzinach ŁóDZ - WARSZAWA 

i 9 min.) dotrzeć na Dworzec Ple·rws~y o-s<>bowy poc'ąq &lek 
Główny w slolicy. Express t-ryczmy o-d!e<l·~ ·e z Łodz Fabrycz· 

. · będ· · W , neJ o <j{>dz. 2.48, przyjazd do 
wrac.ac Zie z .arsza"'y o W;,,rszawy Sródm'ekie S.4ll. Na 
godzinie l!l,12 przyJazd do Ło st\lpn•: Łódź-Fabryc=.a 3.34 -
dzi-Fabrycznej 21 24. Warszawa Sródmieśc'~ 6.40, 

' Łócłź-Fabr. 5.20 Wars'Z.ałWa 
9 ELEKTRYCZNYCH 8.20, Łódź-Fabr. 8.45 - Warsz.a• 

BEZPOSREDNICH POCIĄ- wa 11 .43, Łódź-Fabr. 14.52 -
GOW OSOBOWYCH Wars.nwa 17.50, Łódż-Fa!='r: 16.20 

- Wars.uwa 19.23, . Łódz-Fabr. 
połączy Łódź z Warszawą. Ja- 17.49 - Warszaw~ 20.45, Łód:f­
zda będzie skrócona do nieca- Fabr. 19.19 - Warszawa 22.15 

; ostatni el10\.rtrycznv Łódź-Fa.br, 

Ogródki im. Reymonta i „Morwa" 
20.56 - Warszawa 23.41. 

WARSZAWA - ŁODż 

Z Warszawy do Łod7i: p'erw· 
~zy pe>c'ąq e!"!ktrycz,ny 3 .38, Ł6di 

d b I • d la , lód k" • Fabr. - 6.29. dalej: W:,rsz.awa 
z o y V p~erwsze nagro V na wys Wie i leJ 5.10 - Łódź-Fal>r. 8.04, Wam"'· 

Wystawa ogrodów działko­
wych urządzona na terenie 
POD im. Reymonta przy ul. 

wa 6.05 - Łódź·Fabr. 9.08. War· 
ZródłoweJ· cieszyła się nawa 14.18 - Łódź-Fabr. 17.13, 

0 - Warcz.awa 15.23 - Łódź-Fabr. 
gromnym powodzeniem. W 18.26, wa~sza,,.,a 17.13 - łódź· 
ciągu tygodnia zwiedziło ją F~b~. 20.09. W•rnawa 20.18 -
około 50 tys, osób, w tym , Łódz-_F„i,w, 23.14. Warszawa 22.23 

Takich ludzi jak ów nie• 
znajomy sprzed kina „Po­
lonia", którzy pracują po po-­
fudniu i wieczorem, jest w 
Łodzi wiele tysięcy. I to nie 
tylk'l robotników. 

WA2:NE TELEFONY ~ qo", „Janek Wyrwi· 

~~r~~t. pi;,~~r~~owe 25i··4 POfJo nd-zV ?Ki EP„; ~20~.~·2\1 ..• „i2~2~d~;,la ur.~~-. 
mnóstwo młodzieży, a także,- Łód.ź-Fabr. 1·14· . . . 
wiele wycieczek z innych Oproc~. tego do Sk1er.me~1c 
miast Polski _ z Warszawy, odchodz1_c . będą codziennie 

W tych dniach 
ukażą się 

sprzedaży 

Kom. Mle)SkH MO 253-60 Al - :7-.! _ _!t! - -
Miejski Ośr IOfor. 159 ł 5 PUNKT WYSTAWOWY I PRZEDWIOSNIE (Zerom- zao - Program ekład 

l'W'1rt1ł. ,,.,ft'-' CBWA (Piotrkowska "klei;o 76> „Szal.ony lot· tilmy o zwierzętach. 
· • "'Cl1'T • .... 1028> Wystay;a kt'aJ- nik" g. 16, 18: „Alek-

obrazów Józera Siu-u- sand•r Newski" g. 20 
IM. ST. JARACZA (Jar:i bińs\.:\ego. g. 10 - 13 t MAJA rK1ilńsk1ego 1781 
~~~7-29) g. 19 "Chi- I 15 - 18. „Dni i noce" g, 17. 13 Dyżury apłek 

Szczecina Rzeszowa ldwa pac1ag1 a do Koluszek o-
' • siem poci<l'!ÓW <elektrycznych 

W ub. niedzielę nastąpiło i p11row:vch). Razem więc z 
uroczyste zamknięcie wysta- Ło<lzi-Fabryczne.i w stronę 

wy połączone z wręczeniem I Kolusz"k orlieżrlżać bę<la w 
nagród. ufundowanych przez ciMu doby dwadzieścia cztery w 

• zagraniczne 
No y REKORD I ~zgow&ka 2) 

W fWlęcl<owsklei;(O „Czapajew" g. 18. 20 . 

~~lńfży•~9 •• Swiat się * l(..INA łł ROMA !Rtgowaka nr 841 ~pte~: PruJazd. 19 

Wojewódzką Radę Zw!ązkóy; pociągi. 
Zawodowych dla przodują- Sk. 

POWSZECHNY (Obr. Sta· "Sadł<o" g. 16. 18 Wolczan.>ka 37. _P iocr cych ogrodów działkowych i 

llngradu 21) g. 19 „Przełcm" U oor. g. 20 l<owska 2~5. Zg~ers~~ 
Las" BAC.TYK (Nal"Utowlcu 20; SOJUSZ tNowe Zlotno l 46. WojsKa PnL kie;.o 

Mt.i'zYCZNV (Piotrkowska "Promlen e :imierci" ii „Zwycięs.ki powrót" g. 56; Nowotki 22. Dąbrow· 
winogrona indyWi<lualnych działkow­

ców. l'ł' ,·.-it-t-zk i 
Za kilka dni ukażą się w 24:;, g. 19.15 „Mada· 14. 16. 18. 20 18 30 sk er<o 24-b 

sprzedaży w łódzkich sklepach me Pompadour". GDYMIA lPrz.eJazd nr 2' SWIT rBaluckt Rvnei<) AS Al . .-ościuszkl 48 

uspołecznionych winogron!l ,.ARLEKIN" (P iotrkowska Program hlmów doi< „RewlzOI"" g. 16, i8. :ro pełni Male dyzury nocn. 
Dwie pierw5ze nagrody poi Z zakładów ()racy 

2.000 zł otrzymały ogrody • 
im. Reymonta i „Morwa".'Zffledzą 

które .. nades.Żly do nas .z. Ru: 1<15a~'l g, 17 „Zło-ta ryb- ~.T:"~.-~rzalrnóoża.m'~~'!. ·alr8. TATRY ISienkiewtcz:ł 40) DYtURY SZPITALI 
.. -· ~ " „$luby kawalerskie" g. 

n1uni1, Węgier I Bulgaru. Za WDK (Traugutta 18) "a· 19, 20. Program dla 16. 18. 20 Położniczo _ qlnekolo-
rumuńskie winogrona płacić la 104 g. 16.30. Dla najmłodszych._ „Mt.t"Y W0~0NO$C rPrzybysr.ew· qlcz:ny: Od godz 8 do 20 
będziemy 12 zl, a za węgier- mł<Jdzl.eży film pt. „„wę pak". „Kto .P'e:;wszy''.• .!!k ego 161 „Ok~ęty s;zpital Im. dr Wolf 

Trzy drugie nagrody w wy-lb d . ł 
sokości 1.500 zł pn:ypadłv w u owlo socral zmu 
udziale ogrodom: Stoki. Kole . . : 

kl . b l k' 15 ł 1 drowk1 czarodz;eja - „Lot na ks!tzyc g. 16, sz.turmu[.:' bfft!ony g. ł <tg e·v"licka 34: ód g. 
s · e l u gars Ie z za ws1ęp wolny; g. 18 - 17 16, 18 . .!O „0 do 8 szpital im M 

kg. DvskusJa nad fllmem Mt.ODA GWARDIA (Zie- WŁOKNIARZ . (f'.róchmka. Curie . Sklodowskej,' ul 

Łódź otrzym~ 550 ton wino- •. światła w Kordil" - lona 2> ,.Młoda Gwar· 16,>, NProm1en1e lim er- Curie . Skłodowskie) 15. 

ł dla klubu wąskiej taś dia" Il ser. g. 16. Ul. cl g 14.30, 16.30. 
gron. Należa o Y więc pomy- my 20. wMłodość Makay- 18.30, 20.30 Chin.irqta: Szpital tm. 
~leć o tym, aby w winogrona OSRODEK PlłOPAGAłłDY ma" g. 14 WISŁA !Przejazd nr ll dr Pirogowa - ul. Wól· 

jarz i im. Montwiłla Mirec- .w. okresie ~:e~1ąca Pogłę­
kiego. Cztery trzecie nagrody b1ema. . PrzyJazm_ Polsko-Ra­
przyznano ogrodom im. 0 _ dz1~ck1~J na~tąp1 szczególne 

krzei. Rogowicza, Hanki Sa na•1len1e 
1 

, zb~orowych wycie­

w'.ckiej i POD w Piotrkowie czek .z za/.'adow pracy do bu-
Trybunalskim. dowlJ so_cJahzmu. 

2aopatrzone zostały nie tylko SZTUKI (park tm H MUZA (Pabianicka 1781 „Skan<ł..,..beq" g. 16. czańska 195. 
Sienkiewicza> Wystawa wWiel1d balet" g. 18, 20 18.15, 20.30 

. Do teJ pory zgfoszono .111z 
OJi>rocz tego wręc-zono JOO ponad 100 wycieczek do waż­

dyplomów uznania przodują- nie.iszych nowowybudowanych sklepy •. delikatesowe" I wię- pn. OSiągnięcia plastyki PIONIER (Franciszk&ń· ZACHtTA (Zgierska 26) Interna: Szpital im. dr 

ale również sklepy w dzielni- wte gospodarczeJ Ch•ń ąórach" g 15. 17. 19 18. 20 ziewicza 1-3. 
ksze sklepy w śródmieściu, i polskie.I na I wys;a. ska 311 „Strażnica w „Kltska szpieqa" g. Blega1\skie20, ul. Knia-

cach peryferyJ·nych Łodzi. skieJ Republiki Lurlc-- POLONIA (Piotrkowsk.alDWORCOWE mw Kal!sl<!' Larynqoloą!a: Szpital 
cym działkowcom miczuri obiektów przemyslow)'Ch I 

we\ w Pekinie t Szano: 67! wSk.ande.-Qeq" g, "Moskl~• szkoła Im. N. ~:-lickie.qo - ul. nowcom. druj!ie tyle wycieczek do war 

(k) haju g. 10-13 i 15-18 15.30, 17.45, 20 l)rzemysłu 11rtystyczne· Kopeil'lsk!ego 22. 

Pracown1cv poszukiwani --'Sp_ół __ d __ ~i-~ln __ ia_Pr_ac_..;.. y 0110,(Dll l~ul. Zie~a 3 

zawiadamia 

Tkaczy na krosna kortowe i angielskie przyj· 
mą natychmiast Zakłady Przemysłu Zgrzeb­
nego „Wiosna Ludów", Łódź, ul. Żeligow· 
r.kiego 3-5. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 

l Jg-ioszenia drobne --- !111111111 

o obniżce cen na wszystkie artykuły 
ortopedyczne w granicach 20 proc. 

N I ERUCHOMOSCI 

SPRZEDAM gospodarstwo 
7-morgowe (morga ogro 
du. morga tąkil dom mu 
rowany. koło Rawy Mazo 
Wieckiej. Wiadomość -
ł.ódż. Nawrot 7-15 Zu-

MASZYNĘ: ga b :netową l 

gera sprzedllm. ul. Fra 
POKOJ rz kuchnią I pię­
tro na przedmieściu (15 

n min. od tramwaju 14) zll. 
mienię na mały pokój z 
wvgodami w śródmieściu 

. \>i'erty kierować Piotr· 

clszkańska nr 89 m. 7 
MASZYNA do szycia St 
gera okazyjnie do spr ze 
dania. Piotrkowska 89 
m. ll 

MASZYNA dziewiarsk a kowska 96 Biuro Ogło-

JEDNOOSOBOWY pokój z 
utywatnością kuchni w 
śródmieściu zamienię na 
większy - dzielnica o­
hojętna. Oferty do Biura 
Ogloszeń P'.~rkowska 96 
pod „7608" 

KAWALERKĘ: nialą nie· 
krępującą w centl"Um za 
mienię na podobną w 
śródmieściu. Tel. 258-12 
TRZY pokoje kuchnia z 
wygodami zam!en1ę na 
dwa pokoje kuchnia z 

Dr Jadwtqa ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne ko 
blece 15-19. Próchru 
ka 8 

ELEKTROKARDIOGRAF 
zdjęcia serca PiotrkOW 
ska 157 - front ł pię· 
tro ~odz. 17-19 

SPOŁDZIELCZA PRZY­
CHODNlA LEKARSKA -
ul. Piotrkowska 159, tel. 
189-50 leczy we wszyst­
kich specjalnościach, pro 
wadzi przychodnię dt>n· 
tystyczną. wykonuje pro 
tezy zębowe oraz anali­
z:' lekarskie. Czynna od 
8-20 (1844 Kl 

NAUKA 

byrtowicz (7606) nr 8, 80 cm do sprzeda· 
DOMEK murowany sprze nia. Wiadomość Konstan 
d am. Łódż. Bracka 45 od tynów. Łaska 36 Elżble· 

szeń pod „ 7882_" ___ _ 
POKOJ 18 m kw. na p.ar 
terze zamienię na pokój 
z kuchnią lub 2 pokoje 
na piętrze. Przędzalnia· 
na 82 m. l 

MIESZKANIE. 4-izbowe 
lub 2-izbowe w żyrardo 
wie zamien)ę na podob­
ne w Łodzi. Wiadomość: 
żyrardów. ul. Waryń­
skiego 46 m. 5 !ub Łódt, 
ul. Ska)na 17 m. 7 

wy~<x:lami. .?'.'wonić :el. I KURSY KSIĘ:GOWOSCI 
126-63 do l<> (7774) podstawowej I wyższe ma 

godz. 18 (7604) 

DOM jednorodzinny z la 
sem w okolicy letnisko· 
we1 (st.ac;a Głowno) -
sprzedam. Oferty Biuro 
Oi;;Joszeil Piotrkowska 96 
pod „7631" 

KUPNO 

SA MOC HOD „Mercedes" 
'N 170 kuplę. Oferty 
,, 11764,. „Prasa" Kr.a-
ków. Rynek 46 

KUPONY z paczel< PKO 
kupuJę PiotrKowska 44 
tel 211-08 

PIEC centralnego ogrze. 
wania wodny „Ca mino i" 
~w. ogrz. ok. 1 m kw. 
upię. s:enkiewicza 53 

m. 13 tel. 247-29 

SPRZEIJA2 

KUPON V ~ paczek PKO 
S!Jrzeda1e Plotrkowsl<a 4•1 
tel. 213-08 
WOZEK dziecięcy głębo· 
ki sprzedam. Więckow-
s kiego 58 m. 9 
ZEGAREK ztoty na rękę 
snrzedam. Wschodnia 51 

ta Abel (7623) 

PIEC szamotowy, wannę 

I ścl6nkl o.szklone sprze-
dam. Sienkiewicza 53 m. 
13, te!. 247-29 ·-
WAPNO łasowane w 1932 
roku 100 m po 40 zł 
sprzedam. Tel. 158-23. 
dLwonić godz. 12-15 

MOTOCYKL BMW R 12 z 
koszem oraz R. 61 sprze 
dam. Piotrkowska 292 
m . 21 (7630) 

PRACA 

WYCHOWAWCZYNI poszu 
lmj° pracy. Oferty Biuro 
Og oszen Piotrkowska 06 
pod „i656" 
GóSPOS-iA lubiąca dzie· 
Ci potrzebna. Moniuszkl 1 
m. 12 godz. 16-1 7 

PÓKOJ 15 m. kw. s!p-necz 
ny w centrum z częścio­
wymi wygodami zamie­
nię na inny. może być 
większy. Oferty pisemne 
Biuro Ogtoszeń Piotrkow 
ska 96 pod .. 7650" 

KOMFORTOWE 3 pokoje, 
kuchnia (wszystkie wygo 
dy) w Kaliszu zamienię 

na podobne w Lodzi. -
Zgłoszenia. Pab'an ice -
Armil Czerwonej 42-10 
Srniech (76431 
2· POKOJE z niekrępul::i 
cą u'ż:ywa!nością dużej 
kuchni. w centrum. bli 
sko parku zamienię na 1 
pokój z t<uchnią lub 2 
pokoje bez kuchni. Ofer 
ty p isemne Biuro Ogło· 

POMOC domowa potrze b szeń Piotrkowska 96 pod 
na do leKarza. Referen 
Cje wymagane Piotr ko 
ska 109-6 

„7638_" ______ _ 

LOKALE 

w MAŁY pokój z kuchnią 
słoneczny zamienię na 
większy. Korzeniowskie· 
go 22 Szrn td __ ._t ~-~-­
POMIESZCZENIA subloka 
torskiego poszukuje bez 
dz 'etne małżeństwo. Zgło 
szenia: Fe·lsztyńsk!ej?o 19 

PO KOJ komfortowy z U· 
żywalnośc!ą kuch n\ w 
Krakowie wm 'en1ę na pe 
kój w Łodzi. Oferty 
11869 „Prasa" Krakó w m. 29 (75921 

POMIESZCZENIA subloka 
torsk!ego poszukuje mło­
de małzeńst#o na 5 mte 
s:ęcy. Oferty sldadać Biu 
ro Ogłoś-zeń. Piotrkow­
ska 96 pod „7563" 
POMIESZCZENIA subloka 
torskiego poszukuje stu­
dent Akademii Medycz­
nej. Oferty pisemne: Biu 
ro Ogłoszeń. Piotrkow­
ska 96 pod „7560" 

POKOJ z. używalności'! 
kuchni 1 wygórl w śród­
mieściu z.am!en:ę na rów 
norzędny. dzielnica o­
boJętna. Otarty p isem­
ne: Biuro Og;łoszefi Piotr· 
kawsk.a 96 pod „7557" 

2 POKOJE, kuchnia, wy­
gody I p. na Stok.ach za 
mienię na podobne w o­
kolicy Placu Wolności. 
Tel. 15$-04 (7629) 

DWA pokoje, kuchnia 7 

wyqodamf zamienię na 
podobM lub trzy pokoje 
w centrum. Zgłosz&nta· 
Gdafiske 3.S-14 

szynopisanóe. Nawrot 12, 
LEKARSKIE godz. 18-20, tel. 157-98 

Or R02:YCKI specJall.<'" 
~kuszerli. chorób kob<..,. 
cyeh. niepłodność. Czw:ir 
t-11 - szósta Piotrkow 
Sita 33 (7378 G: 

Dr MARKIEWICZ spe~Joll 
lista skórne. wenerycz11e 
8-9 16-19 Piotri<ow 
Ska 109-A 17379 r, 

o„ PIWECKI wewnętrz· 
ne. serce. przewód po­
karmowy 15-18. Piotr· 
kowska 35 7599 G 

Or KUDREWICZ spec!al!· 
st.li weneryczne. skórne 
8-9.30, 3-5 ulicą 22 
Lipca 4 

Or SIENKO specJaliRt1> 
sKOMle - weneryczne 
:zwarta-szóSta. Kllió· 
sklego 132.-'-------­
Dr LASZEWSKI sl<O.-.ie 
weneryczne 14-15. 17-
19.30 Armil LurtoweJ 27 
'r011 N11rutowicza1. 

Dr WOYNO speciarist<. 
chorób skórnych. wene· 
ryezoych, zaburzenia 
płciowe. Nowotki 7 rrom 
10-11. 16-18 

KURSY Polskiego Towa­
r-.:ystwa Ekonomicznego: 
księgowości, planowan:a 
finansów, anal!zv ekono­
micznej. Wyktaciają pra· 
cown:cy naukowi Wyż. 
szei Szkoly Ekonom'cznej 
Zapisy codziennie godz. 
16 do 18. Łódź. ul. Ar· 
mit Ludowej 3-5 pokój 
201 (7840 G1 

MASZYNOPISANIA meno 
11;rat11 biuro..,eJ. aekre•q. 
rlackle (także KS~eg•'l · 

"'o9ćl. Zapisy Ku~v St.o· 
w11 •·,szenia Sten nrafnw 
Ma„zyaistek Klllń•k1a 
go 50. t&I 278· 16 . Piot"' 
l<OWl'lkll ll:ł tel !06-4R 

FRANCUSKIEGO (po po· 
wrocle z Francji) uczy 
Indywidualnie dyplomo­
wany nauczyciel. Oferty 
do Biura Ogłoszeń P'otr­
kowska 96 pod „7625" 

ZGUBY 

m. l (7660) Rynek 46 (1917 Kl 
KREDENS. stól (nowocze.., 2 -POK~JE. kuchnia, wy· 
nc1 s przedam. żrórl!0wa gody. parter śródmieśc:e 
nr 6. do Jazd •rarnwajem ml 5 

. - za enlę na 4 lub po fijOJUTRZE 
~O~~Ck~~~n~~.Do~prze-1 ~~~ś~fuw~~o?a~~tr:. ~~~J 
dam. La.glewnicka 100 ty pisemne B. O. Plotr-
m. a '7642) kowska 96 pod „7888" 

ciągnienie nowej 
Nie zapomni1 kupić 

loterii 
losu 

PAŃSTWOWY Ośrode!< 

Maszynowy nr 137 w 
Gorczynie ogłasza zgubę 
karty rejestracyjnej sa· 
mochodu marki „Lublin" 
nr A 31-568 oraz za­
świadczenie nr 416 wy­
dane przez Wydz iał Ko· 
munikacji w t.asl<u. 
WOJTACHNIA Jadwiga 
Praska 10 zgublla legi!. 
Zw. zaw 1 wejściówkę 
fabryczna. : 490 G 

(k) sza wy I Poronina. (se) 

BŁASZCZYK Wacław zam. KADZEWICZ Bolesław, ul. 
gromada Bryski pow Łę L!sciasra 221 zgubił le· 
O'Zyca zgubił dowód toż.- gitymację Ubezpieczalni 
samoso! konia 7492 G Społecznej 
STOIŃSKI-Andrzej, Przy: CHARCHOWŚKAUrszula, 
byszewskiego 244 zgubił świerczewskiego 54-2 
weJśC !ówkę fabryczną zgubiła legit. Zw. Zaw. 
PAADSzE:wsK~<san: \\tARIA-Gerlic. srebrzyń 
der. Zg'.ers.ką 107 zgub:t ska 93-48 zgub'.la kwit 
wejściówkę fabryozną nr 004073 sklepu komi­
RUDZIŃSKA-Janina:- No- ~weg~r 821 
wotki 40-7 zgubiła 1e- MIAZGA Jan. S-ta-l-in-a~3-l 
gitymację Ubezpleczalni zgublł prawo powożenia 
Spoi. (7573 G) końmi (7622) 

KARKOWSKA Aleksan-dra KEREKJARTO Zdz'slawie 
zam .. u!. P otrkows_ka 16 Sienkiewicza 34 skradzio 
zgubiła numer ... reJestra- no legit. służbowa, zw. 
cyJny wozu ~ol"'nego_ Zaw. (7620) 
MICHALSKA Irmina ul. . 
Przędzalniana 66 zgubi· GROMADA Bronisław -
ła leglt. Zw. Zaw. zam. Witonia zgubił legi­
SKROŃSKA. Stanisława - tymację Ubezp. Społ. 
Drwęcka 18 zo;ublla le- ŁAZAREW Irena. Łódź, 
gi\ymację Zw. Zaw. Mlckiew'cza 12-10 zgu 
PADl\AK-Zbigniew Łódź b.ła wejśc1ówl<ę fabrycz­
AJ. Kościuszki 13 zgubił ną (7626) 
prawo jazdy motocyklo­
wej kat IV 

KĘ:DZIERSKIEJ Leokadii. 
Łódź Łaglewu:cka 91 -1 
sk.radz·ono wejsciówkę 
rabryc_z_!1ą _____ _ 

PRUSS Marian ul. 22 Lip 
ca 18 ' !ll:!u):>'ł legit. szkol-
ną nr 3;,_'9'--.5-'9_·c..S ____ _ 

ZAWISZA Józef. Łódt. 
Mierzyńskiego 27 zgubil 
kwit "klepu kom!sowe20 
nr 091090 (76441 BIELAWSKIEJ Apolonii, 

Skalna 28 skradziono le­
gitymację służbową Dy- PIES bialo żółtawy (dlu· 
rekcJ1 Poczt. zw. Zaw„ gie owłosienie. na ezyi 
Ubezp.:._ Spoi. czarny pasei<) zaginął. 

Odprowadzić za wynal(ro 
OZGA Wacław. Łódż. ul. dzen'em ul. Sprawied!i­
Rzgowska 17 zgubił wejś wa 29 Jankowski 

clówkę fabryczną DERINGStanlsław. Pru­
K~.ł:WCZYK Kaz·rn;e1-z - sa 20 Z!?Ubil wejściówkę 
t.odz. ul S.ystrz~·cka 7 1 fabryczną, dwie legit. 
DA zgubił legit. studenc t1·amwajowe 1 bilet tram­
ką nr 4741 wajowy (7647) 

~IE ZAKŁADY BETONIARSKIE I Łódź, ul. Demokratyczna 89-91 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo­

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 15.30 do 18.30. 

Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol· 

ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliż­

szy dzień powszednL 1918-K 

"i:°óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY .ll1' 220 (3~ i 



osną 7asłęny l<aif rv kolnrs'Kier E!I Młodzież dystansuje „repów" 

s .. . XI Wyścig Dookoła Polski przyniósł 
poJn•a I • k• . • 'k b 

ezy Ogniwo epsze WJDI I BIZ W ro U U ~ 
W mistrzostwach pił.karskich 

łódzkiej kl asy A najwi Qkszą nie­
spodz' anką jes t ka tast rofalna po­
rażka zadana przez Ogniwo dr·u­
żynie Filmu Polskego 8:0. W po 
~.ostałych spotkaniach Spójni.a 
p okona !a KS 9 Maja 4:2, Włók­
n iarz przegra~ z KS Ma rch!ew­

E<ki 0:1, Gwar.dla zrem i..sowała z 
Koleja rzem 2:2 i wreszcie W'­
pzew wygrał z Budowlanymi 2:0. 

1. Spójn•a 15 25 56: 22 
2 . Ogniwo 1.5 23 47:1 4 
3. KS 9 Maja 14 19 38:14 
4. Gwardia 13 15 23: 16 
5 . Budowlani 1-1 15 32:26 
6. ~'ilm Po·łski 13 13 28:36 
'7. Gward'a Ludawa 14 13 31:19 
8 . KS Marchlewski 15 11 1:}:23 
9. Kolejarz 14 10 25:42 

'10. Włókniarz 15 Il 2l ::J8 
11. Widzew 14 4 12:75 

W niedzielę, 19 bm. dojdzie 
ln !ędzy · inny~ i do rozgr ywki 
Ogniwo - Spojn~a . Wynik te .·m 
.spotkan ia ma duże znaczenie dla 
losów tytułu mistr zowsklego. 

Na budowę 
Warszawy 
1 C'ekawe SjJOtkanle na boisku 
jlitkars'.<im między d z'ałaczami 
Bpor towym i Startu i S1Jójn i odbę 
dzie się dnia 16 bm na boisku 
Spójni w Par1rn Ludowym o go­
(iziu;e 16. 

Po tym spotkaniu o godz. 17 
rozpocznie si ę mecz m' ędzy ze­
epotaml Start I - Spójnia L Do· 
ehód z zawodów przez.na-czony 
Jest na budowę stolicy. 

Młode rakiety 
na korcie 

W niedzielę zakończył się 
12·etapowy Wyścig Do­
okoła Polski. G<ly ze 

startu w dniu 30 sierpnia wy­
r:uszyła 80-<J5obowa stawka 
kolarzy, bez naszych najpopu­
larniejszych kolarzy Królaka, 
Wilczewskiego czy Grabow­
skiego, wielu działaczy i sym­
patyków kolarstwa „machnęło 
ręką" . „Cóż to za wyścig, gdy 
nie startują nasze „asy" -
n ie będzie on miał zbvt wiel­
kiego znaczenia sportowego i 
propagandowego", Tu trzeba 
podkreślić, iż stanowisko takie 
jest z gruntu błędne. \Vpraw­
dzie w;yścig rozpoczął się skro 
mnie, jednak skończył się przy 
dużym zainteresowaniu publi­
czności. 

Wyniki, jakie uzyskał zwy­
cięzca wyścigu Więckowski o­
raz jego koledzy z CWKS Bu­
galski, Wiśniewski czy Wój­
cik, przewyższają wyni ki u zy­
skane np. w Wyścigu Dookoła 
Polski sprzed rokt1, w którym 
startowali Wil(!zewski i Kró­
lak. Ogólnie fachowcy kolar­
stwa stwierdzili, że riasze nie­
obecne „asy", f.yJko w na.ilep­
szej swej formie mieliby sza'!'I 
se na ZWYcięstwa z rosnącym 
szeregiem młodych kolarzy. 
Startowało przecież w tym wy 
ścigu ?- kolarzy reorezentac :łi: 
Hadasik i Łasak. Pierwszy wy 
cofał się po przebvciu 4 eta­
pów, a Łasak zajął W · ogólnej 
klasyfikacji 13 rniejsce, z cza­
s!"rn o ponad 57 minut e:or-

W m 's trzostwach te::lisowych szym od zwycięzcy Więckow­
Łodz i junio rów w finale Kop- k 
czy11ski spotkał s ię z Sikorą, któ s iego. · 
ry w pótfina le pokonał niespo- G<ly przyjmiemy, że ogólna 
dzlewanie malo a mbitnie grające przeciętna szybkość ost:łtnie­
g o Andrze Jcza ka 1.6, 6:2. 6:2. Fi-
JN!ł wygrał Kopczyński 6:3, 6::;! . go Wyścigu Dookoła Polski wy 
I Tytur mistrzyni ŁodZd juniorek nosiła 36 km na godzinę, przy 
lridobyta Dowborówna, zWYcięża- prze:ciętnej 34,9 km na itod7 
~ąc Nowopo lską 6:1, 6:1. W pó ł- w TVyścigu w roku ubiegłym, 
finale Nowopolska wye hminowa- widzimy jasno, że i bez czoło-
la Rakowską 6:4, 6:0. Turniej za- wy h r t t · 
ko-ńczyt się więc walnym zwvc e c . . epre~en a~ ow nl\s7:a 
s twe m młodych ten 'si.stów Włók- \ młodzi ez moze osiągać wym-
niarza. ki bardzo dobre. 

M. Vll~CKOWSKI 

XI Wyścig Dookoła Polski 
miał m. in. za zadanie właśnie 
zor·ientowanie się w wartości 
naszych kolarzy na trasie tere 
nowo zbliżonej do trasy naj­
bliższego Wyścigu Pokoju. Do­
tyczyło to w pierwszym rzę­
dzie wytrzymałości i umieję­
tności jazdy na etapach gór­
skich. Okazało . się jednak, iż 
pod tym względem uczestnicy 

• 

• !ta kl j<>wsł<lm stadionie 
:m. Krauszewa roz:po<:zęły s!ę mi­
strzostwa ZSRR w lek<koatle­
tyce. 

Tytµły m'strzów w konkure-n­
cjach koboecy-ch zdobyły: rrut dy­
sk '.em - Ponomar ewa, skok w 
dal - Czudi-na - 5,99. 

W konk·ur~n·cja-ch m~·kic!'>: 
10.000 m - Kuc - 29.21,4 (wy­
to 'k ten · Je.Sil lepszy od dotych­
czai;o'H1N1o r"'koordu ZSRR), rzut 
o„---P.i>em - Kuz„ ·ecow - 75.86 

• W Helsl,..,l<a<:h w meczu 
le .<KOatll!'tycznym Finlandia 
Szvrec ia zwyciężyła F'nlandia -
207:202. Na wyróżn en!e zasłuąu­
)e- rl!'zul~t FN!d„l kssona, k<óry 
wyn •k·...,, - 76,74 ustanowl.ł ~ 

Dob·ry sparring-partner 
dla ligowców Włókniarza 

kord Szwe-<:Ji w rzucie OSZCZf>­

pem. 
Z poz~ałych wyniof<ów wvrót­

r> ! ć należy: 200 m - Carlss-cn 
(Szwec ja) - 21 ,5, 1500 m - E­
r i..,..S<>n (Szwec ja) - 3.51,4, tycz­
ka Lundberq (Srwec'"I - 4.4\l, 
tró ! ~.l<ok - Norman (Sziwecja) -
,~ "1. 

Przed niedzielnym s.pot'kan'em 
liq<iwym z Gómikiem (Radl ' n} 
Włókn ;arz rozeqra w Łodzi cie· 
kawy mecz sr>arr!nq<>wy z qdań­
ską Stalą. Zawody te odbęda s: ę 
1u stadion e przy Al. U'1ii o q:>­
dzinie 16.15 w n·adchodzący 
czwartek. 

strzem Ili l'qi qdańsl<leJ t dy·S- „ M'edzvpaństwowe sootka­
ponu je bardzo <lobr;\ ł'.n ą na.pa- n!e w łe>ł<1!<o.atłetyce między N em­
du_ Dość wspomn 'eć, że qd.ańsz- cami zach. 1 Francją z;1ł<oń<::zyło 

cza.nie w s.pot-kan 'ach mistrz~w- "°" zdecyd<"'""l'"'n zwyd~stwem 
sk!ch nie p-0'1 idl1 żadnej porażi,: ! N!<"...,·e-: - 121:83. 

N:e będzie to dla łodzian łatwa 
przeprawa, q<lyż Stal je$1: ml-

i je:ien punkt strac 'ł w wyn!i<J 200 - m Fiitłer!>r ('łlemc)'l -
rem•sowym. S::.:er"q qr~c zy te ' 21,.t, 1.1"0 tn - Stra-::1,„ IN '..-,cv) 
drużyny występ~wato nie)<.!dn-o- - 1 .4~·"· +v.erl<"' - S' llon (Fr„n. 
krotn!e w reprezentac)i Gdańska. I<" la) - 4,3n, Al'!O m ppł, - Cu;ry 

(Francja) - 52.6. 

(85} 

Zaczyna od ukłonów pod adresem Wojac­
kiego. - Oj, nie dobrze - szepcze ten do 
Pętliczka. - - Kto mówi: Bebe!? No, wiec_ie, 
źle z tobą, s tary Beblu, jak cię wrogowie 
e:aczynają chwalić.„ 

Tu tak źle nie było. bo po adwokacku prze 
mówił Kulibaba, pól minuty chwalił, aby tym 
6ilniej uderzyć. 

- Tu przedstawiciel pepeeru słusznie nad 
wyraz przemawiał o konieczności sojuszu ro­
botniczo-chlopsk1ego. Mogę w imieniu prę­
m1era Mikołajczyka jak naibardzie.i solenme 
oswiadczyć: Polskie Stronnictwo Ludowe tak­
że jest za tym sojuszem. Tvlko są może pe­
wne różnice w pojmowaniu tego sojuszu i do­
brze by było. żebyśmy je jasno postawili. Bo 
czasem to się mówi sojusz na różne rzec>T, 
Dla jedn ego soiu~z - to ,iak dwóch kumów 
się dogada, jede n ma tyleż do gadania co i 
drugi, no i do tego. no tam coś załatwić ra­
zem, po sąsiedzku, zgodnie. Poza tym zaś każ­
dy z soju~z:n : ]{Ó"' u ~iebi e gQ,spodarz. A dla 
inny ch sojusz to„_ Na pr;><yk ł,,,.d , jak koma 
.się z.aprzęgr i e do wozu. tn pozostaje on z 
woźnicą w sojuszu. czy n i.e'? 

Szmer przebiegł · po zebranych, tu i ówdzie 

dochodząc do psykania i śmiechu. Kulibaba 
zobaczył , że bajeczka trafiła i nuż ją obrabiać, 
szlifować. 

- To też ma być sojusz? Jak konia do wo­
zu chłop zaprzęgnie, a sam na wóz i jeszcze 
batem po koniu! Ot na to właśnie inaczej pa­
trzymy, na ten sojusz, znamy się. I jeśli kto 
powie, czemu ten peesel powstaje, mamy 
przecież już nasze stronnictwo, my chłopl. ma­
my swój esel. to właśnie jest na~za odpo­
wiedź. I na t.\·m różnica główna pole~a . mie­
dzy nami, a eselowcami. Oni ten sojusz tak 
właśnie widzą, jak mói sza!l-Owny przed­
mówca z pepeeru. To znaczy, jak sojusz ko­
nia z furmanem ... 

- Ale, co znowu! - wyrwało się Wydżdze. 

- Przepraszam najmocniej! - Kulibaba 
pochylil sie ~rzecznie w jego stronę. - Kole. 
iia z eselu p1-ote~tu.ie? Dziwi mnie to. Bo prze­
cież uznaie kolega · zasadę dyktat1..1ry proleta­
riatu, nie? 

- To, co Innego! 

- I ja tak mvślę! - Uiimiechnąl sie lekce-
ważąco Kulibaba. - Otóż, szanowni zebrant, 
eselowcy są za dykta•ura proletariatu, a my 
za soiuszem robotniczo-chłopskim. Oni lubią 
widocznie, żehy 01m1 poniewierał <i o b ry fur­
man„ .. No, cóż, różne sa gusta u Judzi... 

Tu znowu ~miechv . tym razem huczniet po_ 
wszechnieJ. Całe rzędv zaczynały rechotać. 

-A my - ciągnął Kulibaba nie mamy na 
to ochoty , My„. - tu powietrza zaczerpnał, 
rąbać zaczął glośniei , ręką w pięść zwiniętą 
pieczętując każde zc'lanie: - M:v sądzimy, że 
dosyć na C'hłoo1e poli:kim naiei rlzili się pano­
wie swol i obC'y. Dosyć na na~z~·cb karka ch 
jeździli carowie ro,;;yjscy, cesarze ni emieccy i 
aust riaC"cv. Do<oyć podpę<i7ali nai: b<>tem rlo ro­
boty nasi wielmoż ~. magnaci, książęta, hrabio-

Wyściga Dook1>ła Polski wyka 
zują duże braki. Nie umieją 
jeszcze odpowiednio pokony­
wać wzniesień (jedynym wy­
jątkiem jest Czarnecki z Gór­
nika) , jak również nie umie.ją 
zjeżdżać. 

Jazda z góry na pełnym gazie 
przy wielu ostrych zakrętach 
wymaga odwagi, ale nie zda 
się ona na nic, gdy kolarz nie 
umie zjeżdżać w grupie, czy 
też gdy jego rower przy szyb­
kie.i .ieździ.e dozna jakiegoś u­
szkodzenia. Kolarze nasi ma­
jąc już pewne smutne doświad 
czenia z uszkodzeniami rowe­
rów przy zjazdach, racze.i ja­
dą ostrożnie. Toteż sprawa 
pełnowartościowego roweru, 
który by zapewniał naszym ko 
larzom bezpieczeństwo przy 
zjazdach była omawiana pod­
czas wyścigu. 

W Bydgoszczy odbyła się 
informacyjna konferencja u­
czestników wyścigu z produ­
centami „Bałtyków", która ma 
przynieść definitywne rozwią 
zanie produkcji rowerów wy­
ścigowych najwyższej klasy, 
Wyścig ukończyło 47 kola­

rzy, w tym Piotrowski z Gót'­
nika z czasem ponad 6 godzin 
gorszym od zwycięzcy. Jest to 
również postę9. gdyż ostaini 
kolarz w zeszłorocznym wy­
ścigu w stosunku do Wilcze­
wskiego OO'>'Ostał w tyle o oko 
lo 10 gndzin. 

Obecnie władze sportowe 
przystąpią do wytypowania 
kandydatów do naszej kadry 
i rozpoczną przygotowania do 
Wyścigu Pokoju. Jesteśmy 
przekonani, ;ż w reprezenta­
cji naszej na ten wyścig zo­
baczymy kilku kolarzy z te­
gorocznego Wyścigu Dookoła 
Polski. 

Antoni Targon. 

W kilku 
zdflniach 
W ub. n iedzie4~ wystartow<>ły 

drużyny p lłkt ręcznej i boi< 
sersk'ej Wiókn an:a łód;E"k 'eqo, Ze 
s.pół piłl<i ręcz:nej ro:z;począł 54!ł':ę 
spotkań o m!strzostwo 1;q; I qra 
Jac w Stał lnoqrod„~le z AZS uzy­
sloł wynlff rem 'S<>wy 12:12. B oks~rzy Włókn al"Z.3 przyq::o-

towując się do p!erwszo.I 'lO· 
wvch walk wystąoili w Ostrow;u 
qdz oe P"-konal • mlejscoweq<> Ko1e 
jarz.a 13:7. Punkty dla łodz'an 
zdobyl ': Karq:er, Kęeers'<, Sl<ą· 
p·e-c, Szal ' ńs'<I . Sta,'1 !kC"Wskl, Gu­
z'>'isl<; i Waszczuk w walce rem:­
sowej. 

- S.rwendro~t, Oąnl.wo, 
Bytom! - meldował śmy swoje 
przybycie w kierownictwie o­
bozu. Wk.rót<:e po tym zapo­
znano „as z proqramem z.ajęć 
na ob::iz:e, przydz:elono kwate­
ry. Teqo sameq<> jednak dnia 
sta11ęUmy przed Jedną k-we$tlą. 

- Czy nie w ·ec e, dfaczeqo 
przy jechaliśmy n.a ten obóz aku 
rat do Warszawy? 

Właśnie, przecież z równym 
powodz~n iem można ąo był<> 
zc.rąan\z<>wać w BytOfYl '. U, we 
Wrocławiu, Lublinie czy Lesz­
n ie. 

Zasta.naw;al śmy s!ę nad tym, 
aż w tej sytuac Jl zastał nas l(ie 
rown;k o.bor.u śwlot.awskl. 

- Zaraz s ! ę dowiecie. Chocjź 
<:ie tylko ze mną„. 

Poszł:śmy za n:m do Jeqo !><> 
koiu. Z sz.uflady b urka wy­
c ·ąqnął k!lka .arkuszy z.ap\s.a­
neqo pa.p'.eru 1 podsunął nam 
pod nosy. Prz-eczytal:.śmy na- · 
qłówe\<: 

„0-p!s ł<>ru w Sztokholm:e". 
5pojrzel '.śmy po sobie, bo n"e 

w'.edz eliśmy zrazu, jaki tn mo­
ż9 m 'e-ć zwi~z<!'k z wy:i:nacze­
n lem obozu do Wars.za.wy a 
n:e, d.a!my na to, do Ra~cra. 
Ale świeżawsk; pospleszyt z 
wyjaśn·en 'em. 

- Widz c :e, Sz.w<!dzi podcho­
dz:ą, do sprawy przyzwo'cie. 
Pl"ZysJał1 nam na parę tyqod.ni 
przed za~mJ dokładny cpls 
toru, na którym macie wakzyć 
o pul'!kty dla pois.l<'ej drużyny. 
To bardzo fa ' r, prawda? A pe­
nie.waż, Ja.\< s:ę bi że) za.poz.na­
cie PIJ prz-eczytaniu teqo C'P'su, 
warunki toru i>z.te>l<hołmskleoo 
i>ą najbard,z'ej zbliżone do wa­
runk ,„, toru warszawskkh Bu· 
dowl.-nych, w'~ czy to dz'wne. 
ż" z.w"!•I śmy was wszystk!ch 
do st<>licy? 
Qczyw 'śde, nll<oqo to /\IŻ te­

raz n:e dz -w·ło. Zaczęl:śmy )ed· 
n<><:z:>śnie nał>·e-rat do Siswedów 
najlepsreqo przek<>Ma.n!a. 

- Ja<:y 0'1i dż„ntelmen' l 
Ja-cy lo}alnil Jacy systema· 

tyc~i!„. 
Rozpływaliśmy się niemal w 

p-ochwafach nad s~Z!klmi 
w•,dzami sportowymi, Tymcz.a­
sem„. 

• * • 
Po przvt,vc' u do Srt<>ł<S,o-tmn 

(se-rr·eń 1951 re>kul Już w tra.I< 
cie p'&rWszej ronnowv z ~z· a­

ła-czam' żu7-lowym1 stolicy Szwe 
cjl czar prys.„ał. 

- Mecz odbedz'e s't! w.ft 
Oerebro - ~"ke>mur:t i l<~ał qla. 
dy ~ złości Sw'•ż<1ws.kf. 

- ,.,, \<> <>7=..,,.,U1 · 
- Wvl<·wall nas! 
- Vlie: 'e, to ąr>ncłal 
Posyo!łły s'~· rloś' "we uw.aqf 

M"d a&~r'-"'!TI {":""~2~ ~3+"'."ró-w. 
No, bo jak tol PrŻysvłalą d<>­
k•aóny o<>' s to""U szt-::ikhol'Tlsk'e 
q<>, abyśn·w s.lę moąl' d<>bne · 
l"""eyqotow.ać "'" b 'eqów, a po­
tem, D<> orzv r„_+dzie - t'--~fl!n:>­

sza. Jakby n 'qdy n '-:, <'~ł.:i m· 
p r e„!! eł.o lak 1~0S t.aiim Oer,..bro. 
odr·.,., ip'es kul>wy wf', ,,„„.„ 
s~ w,runkt j2zdy, l;>I( ' •"r tt;>. 
Do <:lil'!'>nu t~!<a rC",..,,t '-1 1 

Ale n?'<ze k 'e r„w„t.ctwo e-1<1· 
py rdażyfo w m'edzyc:!as'e wy­
w~-::'iać nrzyczyny tej naqłej 

zm iany •on.i. 
w s~tokholmie jest.„ 

str •Jk porządkowych ·na stad·i<>­
nie, Zażąd.aH podwyżki plac. 
be podobno t akitują ich j,a,k 
ż&bral<ów. A że w Szwecji to 
n e to, co w Poł:>ee I talt:e 1m· 
prezy to ;n :cjatywa prywat·na, 

. komu więc by s.ę chciilło pod­
wyższyć płacę porządkowych 
po to tylko, aby móqł dojść do 
skutku mec>: m!ęcizynarodowyl 

Już przed meczem otWa.rły 
-nam s;ę <>ezy na stosunki ·w 
tym kraju ..• 

Ale zan ·m pojechaliśmy d<> 
oweqo Oerebro odbyl !śmy mały 
raid krajoznaw-czy po Srwecj•. 
Orqan ·zatorzy lmpr„zy w-c>zlłi 
nas po różnych m '.ejs-cowoś­
c la-ch, aby ją odpow iecln!o zare 
klamować. Gdzi~y tylko za· 
jechali spiker za pow adał, :lie 
„,oto przyjecl:lalJ z Polski tużlow 
cy", ż„ „wyst.ąp :ą w O<>rebro >: 
re-preze•ntac ,lą żużlcwców s.zwedz 
kich". , ż~ ,.znakom :-c f". że .,po 
raz pi&rwszy w Szwecji'" itd • 
itp. 

Grzecmośc• w tym było wie­
le, a kup'eck!ej reklamy j.sz:• 
cze więcej„. 

W ()e-rebro nie pokanl iśmy 
wszystk'.ch naszy<:h umh~jęmoś· 
ci. Najlepiej jechał Olejn 'czak, 

· który zdobył 7 punktów t Gla· 
p:ak 16 1>unktów), ja zidobyłem 
z.aledw e 5 pu,nktów. 

Bytem zdart<>rw-::i.wany, zbyt 
wyrc:żn;e ~hGdz'ł ze mnie 
„ten druq: Szwe-ndrowsk ~ ". 
(„Mówię wam· - taką chara-1<­

te-rystykę do:wal m i ci, co mri ·e 
dobrze z:na)ą Jest w oqóle 
dw-Och Szwen,!rows!<ieh. Jeden 
roztrzęs'ony, zdenerw„wany, p<> 
prostu kłębe>k ne;-wćw, i druqt 
c-.pa,nowa·ny I pewny s!eb'e. R.az: 
~ł ta l<i, a rat 7.nów i.nny0 

•• „) 
Właśnie w Oe·rebro byl dz'eń 

,.Szwe-ndrowsk!eqo roztrzęs 'one­
ąo i mocno stre..,-,awa.neqo". 

Po":z.uc :~ odp~w··!:<{'{.?: .ci'nckl 
bardzo cze sto m<:>b:l ' z:u le do 
na}wi ęl<szych wys'.łkćw. Ale źle 
Jest, jeśli ~ p.c-::zuci& 0<i90-
wiedz' ałności, jak w tym wy· 
pad'l<u, ądy chodziło -o to, by 
zarob '.ć dla reprezentacjj poi· 
s•!<iej Jak na)w ' ęl<sza ; lość pun<k 
tów oc1·b;era pewność s 'eb;e i <>­
p•now;on ·..,.,„ Deme-bili:rowało 

m""~~ wyrain!e. 
Przeqral'śmy ze Srwedam!. 

Ale ot>wiecf'Z<: 'e sam', czy przez 
<inctz'ne m<>żna s ę P'"Z""'Otaw=-ć 
do() sp<>t1«'>n ·a <> bk w!e11<,a staw 
k'P.? Po tym całym .kramie z: 
Prze-'1'es1en'em zawodów do 
Oe-rel>ro m'e-! '§~y doshwn·e ąo 
dzinę na zai:>ornan e s\1! z no-

.. WY!"': W~""łlttk.amf t~ru j r. 3 tre 
n'""· Jak tu wyqrać w taf<ie/< 
sy~i;. 

. • * • 
. - Gdy z~-ozt";o c 'ę 'Z'l/,.,,•a n3 

uczelni - wyra"Elł ldedvś o\· 
c ee. P<>'l'-"d - m s-„..,„„, że nie 
b<><:l:t;.,...,_ musiał tal< często star­
tować.„ 

- Prze-:•„t m !' ' "!' ....i.,, mni• 
zalety - odt>"Wiedz !ałem. 

- Dlacz<"q<>7 
- Należe do (krtlwa, a ""ni 

"'o l'~.zv n" mn '-e w i-atdy:'1 
zawe<ł 0ch. J~k !a mór<!t-ym "'1· 
,..,,..,.,,,~ ~·,rtu w jak chkolw:e-1< 
lmore't':l'":'i? -
~ Wła:śn •e - t,., ł ec.t n-~a~--­

s-.:„. „,„ ... ~...,·n ;eneś maJeźć ja· 
k:es wy}$>C ~e_., 

(c d . n .) 

wie, jak ten, co tu jes?.cze przed rokiem„. 
I teraz, gdy wyzwoleni jesteśmy, dzięki boha­
terstwu wszystkich. wszystkich powtarzam . 
polskich sił zbrojnych i wszystkich, powta­
rzam, wszystkich armii naszych sprzymie­
rzeńców - Polskie Stronnict,vo Ludowe uwa­
ża, że pora przyszła, aby nikt chłopa polskie­
go nie popędzał. Chłop polski musi być pa­
nem swoich losów. Owsze m, jesteśmy za so­
juszem z robotnikami. Ale po naszemu so­
jusz - to wolni z wolnymi, równi. z równy­
mi, stare hasło naszych walk wyzwoleńczych. 
Sojusz - to znaczy. robotnicy są panami u 
inebie, w miećcie. mv iesteśmy panami u sie­
bie. na wsi. Słusznie? Mam rację? 

się zaprząc do wozu. A jak już "";emy, kto 
czego chce, to i wybie1·ać łatwo. Kto do wozu 
chce się dać zaprząc, do eselu d0 eselu! 

Tu wirlownia bardzo głośno mu racię przy­
znała. Wo,iacki czerwony z wścieklo,;ci, parę 
razy już się wyrywał. żeby tamtemu przerwać_ 
Pętliczek jednak z Urbanem wstrzymali go .na 
miejscu. Także i Wvdż~a stał się . iak ra~ ma­
l inowy i tylko szeptał PętliC'zkowi „ale ło­
buz. ale łobuz!" Nagle poruszył się i mecenas 
Wielkopolski coś zaczął pisać na skrawku 
papieru. potem szybko kartkę wepchnął do 
ręki Wojackiemu. 
Rozw i nę!i I pr zeC'zytal!: „nie przejmujcie 

się, zabieram zaraz glos i na wszystkie pun­
kty mu odpowiem. To przecież najczystszy 
aer aryzm w swej najbardziej reakcyjnej po­
staci"-

Wojacki kiwnął głową. Urbanowi zaś je<;z­
cze iakiś strumyk niepo-koiu przebiegł przez 
serce, nie wiadomo dlaczego. 

Knlibaba doczekał się końca oklasków. pa­
r!;' słów iPszcze powiedzi ał na temat reformy 
rolnej , którą, rzecz prosta zaaprobował, a po­
tem rabnął na zakońC'zenie: 

- Więc, jakhv w a s kto pvtaJ co to pee~el, 
co to e~el. wiede iuż :nk odriowiC'dzieć· t'OY 
z robotnikiem chcemy iść pod rękę, oni wolą 

Znowu śmiech, znowu oklaski. Wtedy Kuli­
baba ręką macha i z całej siły swego pokaź­
nego brzucha wrzeszczy: „Niech żyje rząd 
Polski Ludowej!" Wszyscy wstają, krzvczą_ 

I na fali tego hałasu puszczać ·zaczyna Kµli­
baba inne ha sła : ,.Niech żyje Polskie Stronrn­
ctwo Ludowe! Niech żyje premier Stanisław 
Mikołajczyk!" Zamieszanie. Ten i ów połapał 
się w sztuczce Kulibaby, ktoś siada, ktoś za­
czyna krzyczeć co innego, ale większość sły­
szy tylko „mech żyje" i oczY'l.viście wtóruje 
tym krzykom. 

Kulibaba dumnie sie kłania chyżo przyjmu­
jąc na swój rachunek cały ten hałas. Nie 
przeciąga owacji , przezornie n ie daje czasu 
zorganizować s•ę przeciwnikom peeselu, kifil­
nia się raz jeszcze, idzie na miejsce. 

Na widowni zwolna stygną namietnoścl, 
starosta zapowiada Wielkopolskiego. Ten ru­
sza. jeszcze mrugając Urbanowi i towarzy­
szom. że nibv zaraz się załatwimy z tamtym 
łobuzem. I znowu ciarki niespokoJnie przebie­
gają Urbanowi po plecach. · 

Wielkopolski też jest mów ca doświadczony, 
ale w innym rodzaju mż Wojac'd czy Kuliba­
ba . Wyraża sie z przesadną elegancją : ,,po­
zwolę sobie zauważyć", przedmó wca będzie 
łaskaw uznoć". Jakieś pięć minut nad zebra­
nymi powiało starościańskim widmem, kaszle 
się rozli:'l'.1łv, ziewanie, znow u niebiesko zady­
miła machorka. Wtem nagle poruszenie. Ci• 
sza. 

Bo wła~nie 'ATielkopols ki z osohliwa zręcz• 
no~cią zabrał ~i e do obal;rnia •. najbardziej r~ 
akcyjnej odmiany agraryzmu" , 

(d. e. n.) 
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